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KURJER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D EM O KR ATYCZN Y!

I
O d e z w a .  —  W i e c z ó r  a u t o r e K  w i l e ń s K i c h .  —  5 t u i e c i e  u r o d ź  n  b  s k u p a  

A n t o n i e g o  B a r a n o w s k i e g o .  —  A k a d e m i c k i e  K o ł o  P o l s k i e j  M a c i e r z y  

S z k o l n e j  w  W i l n i e .  —  K U 3 J K R  S P O R T O W Y .

Po nowem posunięciu Niemiec
G E N E W A . (Pat). W  wołach Ligi Naro  

dOw nie sądzą aby którekolwiek z w iel­
kich mocarstw chciało poruszyć sprawą 
wprowadzeuia w  Niemczech pnw\ obow. 
służby wojskowej przed torum Ligi Na- 
rfodOw na podstawie art. 11 paktu lub na 
podstawię innej procedury

Narady sygnatarjuszów 
traktatu wersalskiego

P A R \Ż , (Pat! P rcm jer Flandin i mi- 
iiister La\al po dłuższej naradzie przęsła 
li ambasadorom Francji w Londyn ie  i 
Rzym ie odpowiednie instrukcje dla na 
wiązania kontaktu z rząarai w łoskim i 
brytyjsk im  w-obcc sytuacji wytworzonej 
przez ostatnie zarządzenia niemieckie.

L O N D Y N ,  (Pat). Dziś przedpołud­
niem zebrała się rada ministrów by roz 
patrzeć sytuację wytworzona, przez de­
cyzję  rządu niemieckiego. Na posiedze­
niu tem obecny byt stały podsekretarz 

b  .danu w Fore ign  O ff ice  Yansrttarl.
L O N D Y N ,  (Pat). P rem jer Mac Donald 

cwołał na ponit dziatók. na godz. 11 tą 
przedpołudniem naradę ministrów, ce­
lem zbadania decyzji powzięte j przez 
rząd Rzeszy niemieckiej.

AnpIJa podejmie kruki 
z własnej Inicjatywy
L O N D Y N , (Pat). Po  naradzie m ini­

strów z jaw ił się w Foreign Ol l ice  Iran 
cuski cnarge d affaires Cambon i dore- 

, c zy i  propozyc ję  odbycia wspótnej konsul 
taeji. W  kołach o fic ja lnych  uważają, że 
w chw ili  obecnej konsultacje z Francją  i 
W łocham i jesł niepożądana, stanowiłaby 
ona zwłokę, gdyż Anglja musi podjąć kro 
■ki natychmiast i z własnej in icjatywy.

Podstawa dyskusji zamierzonej w i ­
zyty Simona w Berlinie została zmienio 
aa. W  tych warunkach rząd brytyjsk i za 
m ierzą przedewszysLkiem zwrócić u wagi; 
rządow i niemieckiemu na te oknjicznos 
c i spowodowane wystąpieniem Nieuniec 
i zmieniające sytuację. Rząd brytyjsk i 
zamierza również zapytać Niemcy, na 
czem miałaby polegać obecna w izyta mi 
m słrów  brytyjsk ich w Berlinie.

We Francjpspodziewano się tego

Delegacja litewska 
u Litwinowa

M O S K W A , ( P a t )  Delegacja litewska 
/ ministrem Lexą  przy jęła była przez 
komisarza spraw zagr. I twmowa i k o ­
misarza handlu z a g r .  Rosenholza.

K o t l l ik t  ifc łosko -ab isynsk i  
b ę d z ie  p r z e k a z a n y  L «d *e  N.

RZYM . (Pat). Poselstwo abissńskie 
kom un iku ji , że cesarz Ybisynji polecił 
posłowi abisyńskiemu w  Genewie prze 
kazać L idze Narodów  sprawę uregulo 
wania konfliktu włosko-abisyńskiego.

I te stnsunH! będą 
reglamentowane.,.

W R O C Ł A W . (Palt.) N arodjw o-socja listycz-na 
.,.S<iHe9i-sd*ei Taposzeitung", Nr. 7.1 zam ieszcza 
artyku ł pod tytułem  „D ość  hańbien ia - rasy“ . 
P ism o to donosi, żc kob iety  ary jsk ie , u trzym a 
ją ce  stosunki z Żydam i, 1k;da stawianie pod p rę­
g ie rz  opin.ji publi< zne.j a nazw isk • I eti kobiet 
łpyls podaw ane do pras,

PA R Y Ż , (Pat). W  koiach polrlycz- 
nycłt mówią, że decyz.ja Niemiec o  w pro  
wadzeniu powszechne j  służby wojskowe j 
nie była niespodzianką dla czynników 
rządowych  w Paryżu, ponieważ znane 
lam były otUlawna daleko posunięte zhro 
jen/a Niemiec. NMit nic wątpi, ż.e armja 
niemiecka stanie się szybko potęiżncm 
narzędziem działania. Zachodzi pytanie, 
czy Rzesza długo będzie czekać z wypo­
wiedzeniem traktaiu wersalskiego doty­
czącego zbrojeń rawskich.

Błędem jest zdaniean kół politycznycłi

francuskich, przekonanie, że utworzenie 
lotiuctwa w ojskowego  i powszechnej słu 
zby w ojskow e j stanowi odpow iedź  na 
„białą księgę“  i na uchwałę francuską o 
utrzymaniu na odpowiednim  poziom ie 
sił zbrojnych Francji. Lotn ictwo w o jen ­
ne i 36 korpusów nie da się zaintprowi- 
zować. Sądzą tu, że trzeba spokojnie za­
czekać na Wynik rozmów mięelzy Lom lj 
nem, Rzymem i Paryżem. Przed ponie 
działkiem :iie należy oczekiwać wwkazan 
o stanowisku Irzeeh mocarstw.

Manifestacje i parady w Rzeszy
B E R L IN , (Pat). W  niedzielę w sali 

opery państwowej na Utnler den Lindeii 
odbyła sie wielka manifestacja pośw ie­
cona pamięci poległych żołnierzy nie­
mieckich. Y\ związku z proklamacją rzą 
du Rzesz} i ogłoszeniem ustawmy o p o w ­
szechnym obowiązku służby wojskowej 
władze poleciły usunąć z wyw ieszonych  
.sztandarów i chorągwi krepy żałobne. 
Na scenie opery ustawiono s l  chorągwi 
dawnej ann ji  cesarskiej. P r z y b j l  kan­
clerz Htler z ministrami, generalicja, feld 
marszałek Mackensen, następca tronu, 
atlaches wojskow i w mundurach z w y ­
jątkiem francuskiego. Przt mawiał m i­
nister generał It lombcrg, którego mowa 
miała charakter odezwy do narodu nie­
m ieckiego a z drugiej strony poświęcona 
była uspokoieniu opinji zagranicznej. 
Charakterystycznym momentem było 
wspomnienie o generale Ludendorl i ie ,  
Co uważane jest za pewnego  rodzaju re­
habilitację sędzin ego generała, którego 
stosunki zarówno do partji jak i do 
Reicliswehry by ły  w  ciągu ostatnich k il­
ku lat napięte. Bezpośrednio po u roczy­
stości w operze przed grobem nieznanego

żłnierza na UiTt-cr dra  Ł inden  odbyła 
się w ie lka parada wojskowa. Od 20-kilku 
łat beriińczycy nie w idzie li  takiej mani­
festacji n iem ieckiej siły zbrojnej. Nie 
było oddziałów' S. A. i S. S., a porządek 
utrzymywała policja państwowa i k ia jo  
wa w hełmach stalowych. Naprzód odby 
la się dekoracja 8 l sztandarów b } l e j  ar- 
m ji cesarskiej krzyżam i honoroweml, 
której dokonali kanclerz HiitDr, felmar- 
szałek Mackensen, generałowie Goering 
i Fr ilsch  oraz admirał Raedcr Potem 
H itler z łożył wieniec przed pomnikiem  
nieznanego żołnierza. Następnie H d ler  o- 
debrał defiladę 10.060 żołnierzy. Po  raz 
p ierwszy po w o jn ie 'd e f i low a ły  bataljony 
szkoły o ficerskiej i podoficersl iej, od ­
działy zm otoryzowanej artylerii, karabi­
nów maszynowych  na motocyklach, a 
zamykały defiladę dw ie  kompanjc lo tn i­
ków  w  hełmach i z karabinami. Podob ­
ne uroczystości odbyły  się w w iększych 
miastach Rzesz} jak Monachjum, No- 
rymbordzie, Sztutgarcie, Hamburgu, Kró  
leweu, Dreźnie i t. d. W  K ilon ji u roczy­
stość była poświęcona specjalnie m ary ­
narce.

Czy Simon pojedzie do Berlina?
1'AltYŻ. (Pat,) YV niedzielę przed potuduiem  

minister Layal przyjął chargi d 'atfaircs Bry • 
luiiji Campliella 1 konferował z nim 20 minat. 
Anglik chciał zapoznać się ze stanowiskiem Fran  
eji co do proklamacji 'niemieckiej. Zdaniem Iran  
cuskicli kót politycznych wytworzyła się zupełnie

nowa sytuacja, która normalnie winna być pod­
dana nowemu zbadaniu. Z  tego względu powala 
ło  również zagadnienie, czy ustalona, pouróż 
podróż do Berlina na 23.111 Simona i Edena  
bedzie mogła dojść do skutku. Decyzja wyłącznie 
należy do gabinetu angielskiego.

3

Obchody 5 akademie
ku czci Marsz. Józefa Piłsudskiego’9S.

W  W A R S ZA W IE .
W A R S Z A W A ,  (Pat)-.; YV med/ielę z 

okazji przypadających we wtorek imię 
■run marszałka Piłsudskiego odbyło się w 
W arszaw ie  w iele  uroczystych t.kadraiij 
obchodów  zorganizowanych przez słowa 
rzyszenia, nu. fn. iprzez okręg warszaw­
ski Legjonu Śląskiego, przez K P W .  i R o ­
dzinę Kolejową, przez T-w o prz} jaciół 
Zw. Strzeleckiego, przez warszawską ra ­
dę zawodową ZZZ., prze*  zarząd okręgu 
stołecznego Zw. Rezerwistów i t. d.

M. in. odbył się uroczysty obcinki w 
sali kolonji akademickiej im prezydenta 
Narutowicza. Na akademję tę przybyli 
marszałek sraniu Raczkiewicz, minister 
W R. i O P  Jędrze je wicz, byty prcinjer 
Janusz Jędrzejewiez, rektorzy i profeso­
rowie wyższych  uczelni, członkowie fan 
duszuduimi akademickiego im. prezyden

ta Gabrjela Narutowicza w  Warszawie 
oraz liczne rzesze studentów. Przem ów ię  
nie wygłosił były prem jer Janusz Jędrze 
jewicz, m ów iąc o kształtowaniu się ideo 
łogji młodych pokoleń. Drugą część aka- 
demji wypełn iły  popisy wokalne śpiewa­
ków  opery warszawskiej i elióru akade­
mickiego.

N A  PR O W IN C JI
W tARSZAW A. (Pa l.) 7. oka zji nadchodzących 

im ien in  M arsza lka P iłsudsk iego już w dniu d zi­
siejszym  w w ie lu  miastach R zeczypospcM cj ro z ­
poczęty się obchody i u roczystjSci. ki in. w 
Lu b lin ie  w yg łos ił p rzem ów ien ie  do m iod zieży  
p. Czapski. P rzem ów ien ie  ło  b y ło  transm itow a­
n e  p iz e z  m egafon, za insta low any na gmachu 
p rcz ly . Po  południu odbyta sie w ieczorn ica  dla 
p racow n ików  pocztow ych  a rano z bubhnu w y ­
ruszyła sztafeta m otocyk low a Z\\. S trzeleck iego 
i d yw iz jon u  w o jsk  sam ochodowych. V  P o zn a ­
niu uroczy-slą- akr tlen i ję zo rgan izow a ł zarzapl 
grodzk i fed erac ji PZOO

Głosy prasy
NIEM IECK IEJ

BEK LIN . (Pat.) Niemiecka prasa berlińska] 
zamieszcza w całości proklamację rządu Rzeszy 
i ustawę o  pow  obow. służby wojskowej a w  
Komentarzach uwypukla dw a charakterystyczne 
momenty, mianowicie triuinlalne zrzucenie hań­
biących klauzul części a-ej traktatu wersalskie 
go 1 najzupełniej pokojowe ziainiary nowej ar- 
m jl niemieckiej. Ćcle-m tej a.-irijl, piszą dzien­
niki, nie są zundary agresywne lecz wwłaczrUe 
gotowość do obrony Iionoru !V'ieiniec I urzeczy­
wistnienie -przyznanej w grudain 33 r. zasady 
równouprawnienia Niemiec.

W ŁO SK IE J
RZYM. (Pat.) Prasu wioską obszernie om awia  

uchwalę rządu niemieckiego w sprawie w pro ­
wadzenia powszechnego obowiązku służby w o j 
skowej. „Popolo di Roina" wyraża optuję, i «  
krok ten był od pewnego czasu przewidywany  
przez wiciu przenikiiwszych obserwatorów sy ­
tuacji europejskiej. Niemniej jednak decyzja 
rządu niemieckiego ma bardzo doniosłe znaczę 
nie. Traktat wersalski, zaznacza pismo, jest już  
dziś tylko cleniem. Powoływanie się na jt-go 
mitorytel, jego klauzule 1 zakazy byłoby be co 
lowe, gdyż traktat ten stal się trupem. Nie można 
schronić się przed naciągającą burzą pod papie 
fftwą parasolkę. „Mossagero44 A  koresponden­
cji z Berlina również twierdzi, że zobowiązania  
traktatu wersalskiego przestały istnieć dla N ie ­
miec. Zgodnie ze zwyczajem, jaki iod pewnego- 
czasu zananowal w Niemczech, nowa decyzja  
Rządu Rzeszy została powzięta bez żadnego 
przygotowania i bez żadnego uprzedzeniu.

SO W IEC K IEJ
M O SK W A. (Pat.) YYJirow-Mdzenie powszechnej 

służby wojskowej w- Niemczech wywołało silne 
wrażenie w  sow ieeklch kołach politycznych. 
„Prawda*4 zwraca uw;vrę im demonstrację akra, 
zapomocą którego Ilitler ogłosił traktat wersal­
ski za świstek papieru w  przededniu przybycia 
do Rek lina ministra spraw  zagr. W ic łk lc j B ry  
ta.njt, brdacoj współtwórczynią traktatu w rrsal 
skiego Pismo nie daje wiary zapewnieniom po­
kojowym i zarzuca Berlinowi sabotaż paktu 
wsehołlntego.

-o O o ——

Nap^d a p a m f t ó w  

na nosterułtelc f^nciiskl
PAItYŻ (Pat ) Ministerstwo kolonji donosi, 

że grupa uzbrojonych am m ttów napadła na 
posterunek wojskowy Le Roland w  Kambodży. 
W  starciu padło 7 tuz)- mców a i-annł zostali 
d ca pos>eniuku, lekarz i- 5 żołnierzy. Jak ośw iad  
cza ministerstwo kolonji, był to incydent o zna 
ezentji Inkalneni. Zajścia takie w  oklicach za- 
mleszknjtycli przez dzikie plemiona ni-i jów powb» 
rzają się niejednokrotnie.

F’ la mrozów w 7 SSR.
M OSKW A. Wskutek nowej fali mrozów za­

tokę w  Taganrogu pokryły pływające lody. 
•4 siatki z 18 rybakami nie zdążyły powrócić do  

portu. W ystane łodzie ratunkowe t larmwz lo ­
dów  dotychczas nie zdołały dotrzeć do ryba 
ków.

P r F f u n  C z r n p r a  i w y t f e i a

N O W Y  JORK. (Pat.) O lbrzym  włoski P -im o  
Carnera w- meczu bokserskim z amerykańskim  

olbrzymem Ray IinpelleLicre zwyciężył w  9 run­
dzie przez techniczne k. o.

Piłkarze l3m?ą rtegi
K A TO W IC E  (Pat.) YV niedzielę na dwóch  

n-eezaeh o  mistrzostwo klasy A w' piłce nożnej 
doszło do awantur. YY Kaiowieach gra.eze P o ­
goni tak skopali graczy Diany, żc N ow ara do  
znał złamania nogi a Nawrot zwichnięcia. Obu 
przewieziono do szpite.la. YV M ikułowie publicz 
ność wtargnęła na boisko i pointa graczy Łigo- 
ezanki, którzy borykali się ze „Stadjonem"



,,Kt RJFR* z dniu t8-gu mjmIsS ffiiżfr r.

ODEZWA
K om itet O byw atelsk i Obchodu Im ien in  M arsza lka Józe fa  P iłsudsk iego rozp lakatow ał 

w c zo ra j w  m ieście następująca odezw ę:

Szczęśliwe są narody kochające swolcn ludzi wielkich i zasłużonych. 
Opatrzność zesłała nam « złowieka, którrcgo geniusz od wiela już lał jest gw ite- 
dą przewodnia Narodu Polskiego. Ou obudzi! ua nowo w Polakach duclia ry­
cerskiego, ouumarłego po klęsce roku 1863. On wywalczył i odbudował W olną  
Ojczyznę. On stworzył Armję, która stoi na straży odzyskanej Niepodległości. 
On ustawicznie i niezmordowanie czuwa nad bezpieczeństwem Puństwa Pols­
kiego.

W ileńszezy zna może być dumna z lego, żc ten W ódz Narodu jest je j Sy­
nem W ilno może być dumne z tego, żc w niem w taśnie upłynęły lego lata pa 
■holece i młodzieńcze, —  że tu właśnie dojrzewał i kształtował się lego  nie­

złomny charakter.
M ĘŻEM  TYM  JEST M ARSZAŁEK .JOZEF P IŁSUD SK I.
Niechże tedy nikogo nie zbraknie na uroczy stym obchodzie Jego Imienin. 

Musimy zaświadczyć, że serca nasze są zawsze z  Nim tak, jak serce Jego jest 
zawsze z Ojczyzną.

Ode 'we podpisało 131 osobistości Sb insiytuey j jako Obywatelski ko
mifet.

P R O G R A M  O B C H O D U :
i ’oiiiei!/ 'a!(‘k, un. 18 marca 1935 roku. 
Godz. 12-ta —  \kadcm ja szkolna w  teatrze 

W ie lk im  na Pohu lance —  zorgan izow ana p rze* 
Inspektora Szko lnego  na nr W iln o .

Godz. 1-4-ta —  D ekoracja  m iasta flagam i pań- 
stwowr-mi i i  portretam i .Marszalka w raz z .lu ­
tu nacją m iasta.
* Godz. 16-ta -  U roczysty obcliud w  sehroni- 

Miu \ oo legow em  d la  d ziew cząt —  ul. Jagiellon  
dra 3/5 organ izow any przez ZPO K

G odz. 17-ta —  U rocz ' ;ta akadem ja w św ie lli 
ł v  P. C. K . (ul. T rocka  ID  dla d z ia tw y  czerwo- 
nokr/ysk fe j.s*

Gdoz. 18-ta —  -Okolicznościowe pogadanki 
połączone z uroczy stemi w ieczoram i i zabaw a - 
tui w e  w szystk ich  .kom itetach D zie ln ic  owych 
BBWPt.

W ieczo rn ica  w- loka lu  Zw iązku  L ite ra łów  — 
{O strobram ska 9) —  organ izow ana przez Zarząd 
O k ręgow y Zw iązku  .Peow iaków  w W iln ie

U roczysty  obchod w  Św ietlicy  Tlodziny P o ­
lic y jn e j i P . K. S (Ostrobram ska 16;, organ izo  
wany przez Zarząd Koln S iow . „ llo d z im i Poli- 
Vjna‘ ‘ i P o lic y jn y  k lu b  Sportowy.

Uroczy-*la akadem ja dla członk i.i Z. PJ O. k 
i.fagieliońska 3/5].’

U roczyste aga/Icnijc organ izow ane przez VI 
K om ite t D zie ln ic  ow y HT5WR w śwletłrcy przy 
ul. Pi-HjSej 2i T rak t Batorego 16. o ra z  w  Szkole 
T ech n iczn e j Ii<v!rndr-rnia 12 i Szkole Itzem ieślni 
,-zifl Kopen ica  3.

(jodz. 194-a —  Uroczysty capstrzyk  ork its tr  
-wojskowych na pl. E . O rzeszkow ej.

U roczysty obchód połączony z tańcami —  
organ izow an y przez S tow arzyszen ie U rzędn ików  
Skarbow ych  w  loka lu  własnym .

G odz. 20-ta —  U roczysta akadem ja o rga n izo ­
wana przez Z w Pracown.- Adm. W o jsk , w  lokalu 
w łasnym  (ul Znwalna t j — 7, d la  członków  ro ­
dzin  i zunj'-mych.

U  Inrek, dn :u ł!),*;o n aren 19W> roku.

Godz. 10-ta —» Uroczysta msza potową na 
placu Lukiskim  poprzedzona przeglądem  wojska. 
P o  m szy św ięte j defilada w ojska i o rgan izacy j 
(oddzia ły z y a r te ).

Godz. 10.30 —  U roczyste nabożeństw o w ki 
nesie kara im sk ie j na Zw ierzyńcu  mi. G rodz­
ka 6 ‘ .

Godz l£-ta —  llezp la fne  przedstaw ien ie we 
wszystk ich  k ino-leatrach  dta 3 tys. liezrobołn .

Godz. 13-ta —  W ie lk a  akadem ja popularna 
icg jcnow o-strzcleckn  w  sali teatru , Itew ja “
Ost-i obramska 5

W  program ie: —  Część I:
1 P o lon ez As-Dur Chopina odegra orkiestra 

pocztów . P .  W .
2) Zagajen ie  w yg łos i Prezes Okręg. Zw I.e 

g jo riis tów  Polsk ich .
3i P rzem ów ien ie  przedstaw ici.sln podokręgii

Z v  . S trzeleckiego.
4) Hymn narodowy odegra orkiestra p oczto " 

P, W .
5, Chór p ocztow ego  P. W  przy akom pa n ja 

m encie c ik  estry sym fon iczn ej p ocztow ego  P W  

Część II  »  w ykonan iu  an ys t teatru „R e w ja " :  
11 W i-z.ja Księcia Józefa.
2> Nasi dobrze zna jom i 

. ii) Śmi rć w  ziem iance.
4i Szarża —  to  ja.
r>i Łow iczan k a  — m onolog.
6j A m ory  rekru tów  — skec
7) Tańce —  krakow iak.
.Sl W ic g li m arsz finatowy 
N :i zakończen ie Brygada,

L r iczysty obcliód  w  żłobku dzienny m dta 
matek pil. K a lw a ry jska  Nr. 69) zorgan izow any 
p rzez ZPO K.

L roc.zywta akadem ja d la  p racow n ików  lilie/ 
pioc.za.tni Społecznej (ul. M id d ew icza  Nr. 22— G 
organ izow an a p rzez Zw . Żaw. Prac. Ubezp i- 
cA ih tt Społecznej.

Godz. 13 -ta—  U roczysta akadem ja (M ickiew  . 
cza 22— 2i organ izow ana p rzez Zw, O fic w st
S.JJCCZ.

(io ife  13.30 —  U roczysty obchód w  świetlic? 
p rzy  u). B obru jsk ie j 20 organ izow an y  przez 
/.POR.

Uroczysta akadem ja w sali Konserw atorium  
M uzycznego organ izow ana przez Zw iązk i Zaw 
Pracown. M iejsk ich  m. W Hna.

Godz. 16-ta —  Bezpłatne p rzedstaw ien ie  dla 
d zieci rodziców- bezrobotnych  S/kół Po,wszech 
nycli w  T ea trze  W ie lk im  na Pohulance. Odegra 
lic będą ..Śluby Pani-eńskta".

U roczysty ohchod w św ietlicach  przy ul. Kat 
w a ry jsk ie j 22, AYttotdowej 53 i \\r. Pohu lance 
28 oręan iz.iw ane przez ZPOK

B ezp ła tne przedstaw ienitV*we wszystk ich  k i­
noteatrach dla w o lska ; .

-Godz. 17-ta —  U roczysta akadem ja w  Jadło 
dajn i dla b ezrobotn ej in te ligencji (Zam kow a 26. 
organ izow an a przez ZPO K

Godz. 18-ta —  U roczysta akadem ja w  auli 
K łiinnnow ej U. S. B.

W  p rogram ie :
1 , M arsz hr. J. P rzeźd zieck iego  p. t. ,,Pan 

K om endan t" -— w ykon a ork iestra  w o jskow a  6 
p. p. Leg.

2*1 Z a g a je n i w yg łos i R ek tor U. S. 11, prpt 
dr. W ito ld  Staniew icz.

3| P rzem ów ien ie  gen. Br St Skwarczynskic-
go.

4; Preludium  M oniuszki do kantaty Mjit-da- 
w w yk. ork iestry w o jsk o w e j 6 p. p. Leg.

■5) 1’ rzem ów ien i, p. p ro f. dr. W iaetawa .Tasiń 
s k ie g ).

6 ) Chór „E c h o " pod dy r. p ro f. K a lin ow sk iego  
w ykona pieśni N ow ow ie jsk iego  p. t. „W o jen k o , 
w o je n k o " i ..Rozm aryn".

Wyniki kankn^o skrzypcowego !*. Wieniawskiego
W a RSZa W a . (Paf.) Późną nocą z  niedzieli 

na poniedziałek sąd konkursów v m-edz, naro­
dów -go konkursu skrzypcowego im. Henryka  
M h nlaw sklego ogłosił w-yriłk konkursu. Pierw

Akademja in czci Marszałka 
w izbie Kzemieśl ticzej i  Wilaie

17 b. tn. o  godz. 18.30 odbyła się w sa­
li Izby  Rzemieślniczej akadomja ku czci 
Marsz. J. Piłsudskiego. Zagaił prezes Iz ­
by p. Siemeński, komunikując zebra­
nym, że Izba Rzemieślnicza uchwaliła ze 
brać fundusz na założenie szkoły po w. 
im. J. Piłsudskiego na jednem z przed­
mieść W ilna.

P. Pos. ISrokowski wygłosił uroczy m i  
■mowę o marsz. Piłsudskim, jako o czlo 
wieku, mężu stanu i wodzu narodu.

Na pro-gram artystyczny z łoży ły  się: 
śpiew p. Rewkowskiego, deklamacje a r ­
tysty Teatru na Pohulance p. Sródki i 
•produkcje orkiestry 4 p. ułanów.

M M H B n B

szą nagrodę Prezydenta R. P. otrzyma i 15- 
letnla obywatelka francuska Neven. Nagroda u. 
wynoal cl. 5,000. Pouiidto Neveu otczynula na 
grodo rządu francuskiego w  wysokości lO.OOw 
i. srebrny puna- ufundowany przez M urp  
u. (Wieniawskich Eysmondową oraz skrzypce. 
Druga nagrodę ministra W . J{. 1 O. P . w wyso 
kości zł. 4009 utrzymał obywatel sowieeki Dawid  
Ojstrcch. ponadto otrzymał on również skrzyp 
er. Trzecią nagrodę ministra sp raw  zagranicz­
nych -w wysokości zł. 2.500 otrzymał obywatel 
angielski. Henryk Teminnka. Czwartą nagrodę 
prezydenta W arszawy w wyiuJwipci zl 2.0044 
rlrzym . i 11 li- ni obywatel sowiecki Gustaw 
r-Iiis. le ja . P ląta nagrodę -ir.szawsklzgo T -w a  
Muzycznego w w y "o fo śii zl S.OOO otrzymał ób> 
w ."'et juęiisffłwiaóski 2w lerku ęp ilte r. W resieie  
szóstą nagrodo. Filharmonii W arszawskiej otrz, 
matu ebvwa'elka wioska Mur i-u I .ouie.it Sardo.

Rozkłid tazdf autedu^ow
WIŁN0 -  LI0A

Odjazd! z H  ilna 9 ta rano 
* 2 30 p p .

Piękny sukces St. Marusarza
Ostatnim aktem tegorocznego sezonu 

narciarskiego byty międzynarodowe za­
wody narciarskie w Plauicy na jednej z 
największej skoczni narciarskiej w 
E a r o D ie .

W  konkursie skoków zwyciężył Sta 
n/sław Marusarz notą 326,1 pkC- Najdłuż­
szy skok Marusarza wyniósł 87,5 mtr.

Drugie miejsce zajął Barton Ezeehoslo 
wacja 312 pkt.

Bronisław Czech zajął 5 uiiejsee. Nur 
ciarzc Norwcgjr nie startowali po otrz, 
maniu depeszy z Norwtgji.

Poza konkursem Norweg Anders usta 
U G w ił skok długości M4 mtr

Mussoli z synami

MasNOliiu w low a r/ ys lw ie  synów Bruno i V ilto  litu p od c i,ó  święta m leslzicży faszystów  akie,i
w R zym ie.

7) IT^eniówit-nii- J. Obuchow ic/a lud. I 
S B.

8 ) „C zy  lo  jaw a —- czy to  son -pieśń w 
w yk  chóru „E ch o ".

9t Brygada —  w wykonaniu  ork iestry 6 
P I-eg.

U roczysta akadcnija  w bursie dla intod-znż' 
«<• Szkół Zaw odow ych  i R zem ieśln iczych  (ul. SS. 
M iłos ierdzia  20) organ izow ana przez ZUOK 
- tlroe zys la  akadem ia w  szk o le  p racow n ie  Go 

spodarczych  (Jagiellońska 3/51 organ izow ana 
p rzez ZPOiK.

U roczysta  akadem ja w  I >kaln Domu I/udo-

wc-go przy kościele ma Sottaniszkach.
I<onc4'r t  ork iestr w o jskow yeti w  k ilku  punk 

lach miasta.
U roczysta w ieczorn ica  dla .rezerw istów  a ich 

rodzin (ul. O rzeszkow ej U )  nrganizow-nnu prz/o, 
Z w. Rezerw istów .

Uroczysta akadem ja (ul. O rzeszk ow ej i-J ni 
org?uizcnvan,i ]»rzez Zw O fice rów  R ezerw y

SriMla, dnia 20 marca 1935 roku.

Godz. 18-fu —  Uroczysty obchód (ul Orzesz 
k ow e j I I )  o rgan izow an y  przez Zw. L e g  jon  i.stek 
Uoiskicli.

,

wilefiskJcti
Rozreklam owany przez prasę i muc 

zapow iedziany w• audycji „życ ie  artysty 
cźno-kulturalne miasta" -naszej rozgłośni 
—  odbył się w sobotę o godz. 8 w. w trafi! 
Związku Literat ów „W ie c zó r  :iu lorek
Wileńskich"

Pisanie recenzyj z podobnych impr, / 
nie jest rzeczą łatwą, zwłaszcza, kiedy 
m am y wiosnę i kryszta łowe dni. Można 
nieopatrznie kogoś dotknąć i nieszczęś­
cie gotowce Temibardziej, że marzec to 
miesiąc niebezpieczny. W  marcu zginął 
F.ezar.

Pociesza mnie laki. że k j i «a  autorek 
:nain osobiście. Robią co tydzień w 
, Kurjerze ‘ sw ó j dodatek. Przychodzą do 
redakcji. Mocno irzaskają drzw iam i i zaj 
inu ją dobre miejsca przy biurkach. Stad 
nić sympatji i pewność, że się nie ura­
żą. N ie obrażą się przedewszystkicm za 
to, że nie będę w  recenzji stosowa! m iar­

k i  i wymagań poezji idącej, f. zw poezji 
awangardowej, no i za mało oryginalny 
tytuł „w ie c zó r "  —  słowo „zm ierzch "  b y ­
łoby n iewątp liw ie  w ięcej poetyczne.

P o  żyw em  i barwnom zagajeniu p. L 
Kobylińsk iej-Alasieje wsk ic.j —  nastąpiły 
kolejno autoreeytacje Produkowało  się 
aż 8 pań.

-Więc najpierw odczytała wiersze róż 
ne p. W am la Achremowiezowa. M elodyj 
ne, p raw ie  muzyczne, l iryk i ’. Spokojny 
świat doznań osobistych ipoclki zak łó ­
cają akcenty społeczne, które ni stąd ni 
zowąd przychodzą nagłe do głosu i nie.ji- 
dnokro ln ie  łamią wyraz artystyczny. Na 
leżałoby poza tom dbać w ięcej o rvmy: 
danowczo zą bliskie i łatwe,

lAuiot-ka ostatnio drukowanego w te 
dnem z pism wileńsikich Zwycięstwu 
Józefa Źołądzia" i innych powieści ora?, 
w iersz) —  p. W anda Dobaczewska dała 
urywek z powieści ..Przyjaciel Tom as« 
Zan“. Powieściopisankti jest dosyć dobrze 
znam.a i naszym czytelnik.nn. Podkreślił 
bym tylko zwartą kom pozycję i wnikh 
svą opisowość, jaką roz|)orząd/.a nieK lko 
zreszlą w om awianym  wypadku.

P  Fugen.ja Kidłylińska Madeji-n sk.i

zbiera iaury za humor. W ydala  także 
szereg powieści („Z łote  schody" Szty w 
odcinku ..Kurjera ‘n5 i 'kiitka zb iorków 
wiersz) ’.

T o  co usIys/eliMny. fragment : II to 
mu ,,Św iata w szkole*4 zawiera moc 
uciesznycb kalamburów, a gdzieniegdzie 
nawet perełk i dowcipu. Nie m ońta  jed 
nak poddawać się pasji, która ponosi i 
gubi w nienaturaliźmie W ięce j a u km on 
troll. Opowiadania z życia szkolimgo. 
pulsując? krwią, zebrane v. tom m oże  i 
nie umierają.

P. Helena Łysakowska rozw iesil i  
nudę szpiłalna w kątach Sali Zw. Lite 
ratów. Fragment powieści „Miłosierdzie" 
p t> „Nahajku" odcz>lał recy la lor o gło 
.sic natarczywymi. Ryły  nawet całkiem 
dobre momenty, autorka potrafi drama 
tyzowmć, ale poco znów wulgaryzacj i 

III;. a?-pchoiera i t. d." i to tak co kilka 
zdań —- -napewno w szpitalach ton słów 
nik —  jeśJi l j ) ł  —  to już dam no w y^/.edl 
7 rJaiegu.

W  tern miejscu s t a j e  m c  trochę 0 ‘r l  
rąco" więc.., przerwa

(Po pauzie, którą zużytkowano przy 
bufecie, p Czesława Manikowska, autor

ka „D rza zg "  wystąpiła z iinpresjanii po 
tyckiemi. H.iryki więce j wspó łczesne-o  
szerokiej skali. W  imię „czystości"  gaiun 
ku literackiego koniecznie elim inować fi 
laniropijine biadolenia

Kilka wierszy p. Heleny Obieziei skiej 
leg itym owały się bezpośredniością i pro 
Jo tą  wyrazu, graniczącą z. za bardzo już 
..kobiecem" ujmowaniem zjawisk.

P. Helena Romet- Oehenkowsku, a u
lorką w ielu książek, brosżur i ul worów 
-eemeziiyeli odczytała fragnunt powieść; 
„Za cenę życia Podkreśli* musze nie 
codziennie notowaną u pisarzy —  nie 
bywałą p lad yk ę  obrazów. Ud omawiania 
st ezególowego  zwalnia m nk fakt. że p 
H. Romer-Ochr-nkowska daje znać o so 
hu niejeden raz w tygodniu artykułem 
czy odcinkiem w . kurjerze". Czyte ln ie ), 
mają okazje stale sled u pow-ieściopisat 
kt be/pośrednio

Dziennikar: tw u rozmienia na drobi e 
i ztińij i zdolności. P. Romer-Ochenkow 
ską ii 'eraz w\ rzeka nie bez słuszności ny 
niewdzięczną mszezycie lską pracę. Ta 
samowiedza nabiera cech bcroizmii

Nowela „Sylwestei*“ i wiersze p. Jad 
wigi W okulskiej Piotrow ezowcj. autor
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Z pawilonu polskiego na wystawie międzynarodowej w Brukseli
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||wic |»lasKOr?Pi liy /. cnkIii ,.KU.vp:i-nvj:i I* niski" dłuta SI. Rzet kiego. prze/niiezoiio (lita Pawilonu Pokskiego mi Wysl . « ic Międzynarodowej w Ból kscli. f-sza przedstawia M ir/.c". II ..Górnictwo”

„Rodzina Policyjna" wczoraj uczciła 
dzień imienin.Marsz. J. Piłsudskiego
W  sal’ konserwalorjum, przy ul Koń 

skiej, Kodzina Policyjna zorganizowała 
wczoraj akadcmji ku czci Marszałka Pil 
siuKkiego —  ■/. okazji Jego Imienin. Nie 
wielka .stosunkowo sala nie mogła zmieś 
eić publiczność' l)]a wiciu miejsca za­
brakło. Przysłuchiwano się i przygląda 
no prasek drzwi Na akademji obecni byli 
pi zedstawiciidc- wtadz z w icewojewodii 
Jankow skim i starostą V\ iełowieysJIam 
na czele.

7- królikiem słowom wsłopnem wysl \ 
piła p. S. Januszkiewiczów;*. W  peł­
nych pro.sloty wyrazach mówiła o tcm. 
ż.e ze wszystkich miasl polskich W ilno 
najnroczy.ściej powinno uczcić Marszał­
ka w dniu Jego imienin, jesl. On bowiem 
S vm m  lego mimsta pamięta o ni cm i 
kocha je. Jako dziecko, tu przebywał Ja 
ko młodzieniec, tu się kształcił i zapra­
wiał do swoje j przyszłej w ielk iej misji.

Tu Go are.sziowano w 1905 r. Za W il 
nem tęsknił na zesłaniu

Następnie prelegentka treściwie scha 
rakiłeryzo-wała sylwetkę Dostojnego So- 
lcmizanta. kończąc okrzykiem na Jego 
cześć.

Zebrani, stojąc kilkakrotnie powtó 
rzyli ten okrzyk, orkiestra policyjna ode 
■fralft P ierwszą Br\ gadę.

Po przemówieniu jeden ze sl rzelcó w 
zadeklamował okoliczne’ ściowy wiersz 
a po nim <rf. post. P P. ji. 'S ienkiewicz d o ­
brze oipanowanyim głosem w skonał kil 
ka numerów solowych., z których szcze­
gólnie arja Stefana z opery „Straszny 
] )w ó r “ Moniuszki, się udała.

P rzy jem ną  niespodzianką J>jł występ 
dwóch młodocianyc li solistek, > którycii 
Ludka Wołoezków na zwracając się do 
nieobecnego Mai.sz.ałka, m iłym dziecię- 
cym głosikiem zadeklamowała ładny 
w ierszyk z życzeniami, druga zaś Danu­
sia D w ° ia k »w n a  na fo-rlepjanie w y kona 
ta wiązankę pieśni legjonowych, i walc 
As-dur Szopena, notabime całkiem nie­
źle

Na zakończenie akademji chór Go­
dzimy Policy jnej" odśpiewał szereg p.cś- 
ni. kończąc je Pierwszą Brygadą1*.

Akadcmja dobrze wypadła. W y c h o ­
dzący żałowali. ż( lak prędko wszystko 
się skończyło (ai.

PoziCtcm w dniu wczora jszym  odbyłś 
się obchody Imienin. zorganizowane 
p izez  Z.w P. O. K. dla młodzieży 
świetlic w Sali Seminarjum nauc/.yeiol 
skiego i w Domu \Y\ chow aw cz , m przy 

Trwałe j 3.

STULECIE URODZIN  
bisk. Antoniego Baranowskiego

W  sobol w lokalu gim nazjum  litewsk iegi 

odbył,i się iikndcniju z okazji 100-ej roczn icy uro 

dżin wybitnego litewskiego poety i działacza sp.' 

lec z nogą biskupa Antoniego Baranowskiego.
Uroczystość poza inie.lingencją litewską zgro­

m adziła przed sław icieli .społeczeństwa polskiego, 

był’ .również obecny J. E. biskup sufragan K. Mi 

rhallcit-wii z. W obszernej sali nie zostało wolne 

go miejsca.

O gnd/. 7 ej akadom ję o tw orzy ! szambelan 

papieski, prezes L itew  skiego T ow arzys tw a  Nauko 

wego ks. W iskon l da jąc krótką charakterystyki; 

bisk. Baranowskiego.

Pocliodz.il z ubogiej rodziny: Urodzony w 183) 

r. w pow. liciańskim , początkow o nie zdradzał 

powołania do duchownego .stanu. Zadecydow ało 

o tom /.nikniecie się z ówczesnym  hi .kupom ż.mu 

lUfciug W oło-szczewskiin. który zwrm U uwagę 
na zdolnego i Ambitnego m łodzieńca i kształc.ł 

go w łasnym koszlein. Ucząc się w seminarjum 

duchownem w Petersburgu. przyszły biskup ro z­

winą! działalność narodową, zachęcał do lej pra 

v innych. Tam  leż w r. IS .18 powstał jego  poe- 

mal , \nikszcziu suilelis" jednX» z. n a jw yb iln ie j 

szych dziel literatury Pilewskiej l 'o  otrzymaniu 

święceń, Rarauowst.i otrzym ał, slypcndjum  i wy 

jechał na sludja zagranicę Po  pow rocie wykła 

dał w akadem ji ducliowin-j, 11 jednocześnie pra

N iedaw n o odbyto się W a ln e  Spraw ozdaw czo- 
W yb orcze  Zebran ie Akadem ick iego  K ota  P o l­
sk ie j M acierzy S zkolnej w  W iln ie-—  organ izac ji 
i d eo  w o-w yc li o w aw cz e j.

Za łożone w  marcu 1932 r. K o ło  w ykazało  
stopn iow y i system atyczny ro zw ó j.

.Rok 1934 byt okresem  dalszego rozrostu dzia 
łalności. D ążen ie Koła —  io  ro zw ijan ie  i kszta ł­
tow an ie jednostki w zb io row ośc i ludzk iej. R ea ­
lizu jąc  swe dążenia K o ło  p row adziło  i prow adzi 
obecnie następujące p laców k i'

1) W iec zo ro w e  Kursy D okształca jące d la d o ­
rosłych  w zakresie  "I oddz szkoły pow szechnej.

k. „Skarbu w Imahiincacli*', wychodzą 
poza banalność, coprawda nie daleko. O 
miłej powierzchowności autorka stara 
.sic n i e b j t  powierzchowną. Próbuje p ro ­
zy psychologicznej. Wiersze, jak zroś z. 
lą ■ innych o  nikłych zdobyczach for 
nudnych.

INulsiiinowaiiu W e wszystkich pra 
wie recytowanych ulworach hmk d y n a ­
miki. niewątpliwa, rzetelna praca i w y  
sitki. Poc?ja nastrojowa, ciągle jeszcze 
narracyjna, sielankowa. Auto ik i walczą 
o .swoje ..ja1' w natłoku kłopołow  i 'd a ­
rz eń

Jak w idzimy —  nie bez rezultatów. 
P. E. Kobylińska-Masiejewska, prowadzą 
ca na wieczorze udatnic „na wesoło ' 
konlerancjerkę. apelowała do Wilnian. 
J.\ doceniali irud k obiel, pracuj icych 1 1  
leracko. W odpowiedzi otrzymała kw ia­
ty

Publiczności było sporo. W ieczór / \- 
sz fzye ił m. in. swą obecnością J. E Hok 
lor Staniewicz.

I stawione w rzędy ławki czyniły wru 
żt nic sali szkolnej, gdzie wykładają „żsh 
me barny**, ale to już humor

Anatol M ik u łk o

p rzy  ul. Kolejo-wej 1 in. 12. Na ido. na Kursach 
odbyw a się codzienn ie w  godz. od 18 do  2 1-ej 
w  4-eh grupach. W yk ładow cam i są członkow ie  
K oła  słuchacze T .  £  B- w W iln ie , p racu jący 
bezinteresow n ie. Słuchacze rekrutu ją się prze 
w ażn ie  z pośród .ludności n iezam ożnej i b ezro ­
botnych. Kursy liczą obecnie 83 cli slnchaczy. 
W  i iągu roku szkoln ego  organizossa.no w ie c zo r­
nice, w ypełn ione litam i uczestn ików  Kursów , 
w ycieczk i do tcalru, odczyty popularne z p rze­
zroczam i ss każdą niedzielę. Przy Kursach < zyn 
na b y ła  b ib ljo teka, złożona 7. 719 >omów

2) Klub Dzieci U licy przy ul. H etm ańskiej 3. 
K lub m a na celu drogą odpow iedn iego  o d d z ia ­
ływ an ia w ych ow aw czego  rozw iązan ie  problem u 
dziecka ulicy. K ub czynny b y ł od styczn ia do 
m arca I93-t r. ss- postaci w ieczorn ic. Od grudnia 
1934 r. do chw ili obecnej czynny jesl codzienn ie 
od 2 do 7 np. Program  w ych o w a w czy : czy łan ki, 
g ry  i zabaw y, gim nastyka, pogadanki, slolar- 
stwo i in tro liga torstw o. Przeciętna frekwencja 
chłopców 15— 10. Charakterystyczne d la łych 
dzieci są: zgorzkn ia ła , przedwczesna dojrza łość 
życiow a, n iechęć do rea lnej pracy prz.ylępi mc 
p >jęcie  morailne, swoista k lasy fikac ja  zła i d o ­
bra. O rgan izacyjn ie  w spółp racu je  ss K lub ie W łó  
częgow skie K o ło  Pań. Dużo in ic ja tyw y  i energji 
w uruchom ieniu Klubu w ło ży ła  p. dr. A. \Vv- 
sło urnowa.

3) Ruchome U n iw crsyicty  Ludowe —  mają 
na celu rozbudzanie za in teresow ań  ośw iatow ych  
i poszerzania horyzon tów  m yślow ych  dragą wy 
głaszania p ro lekcy j z przezroczam i, syn lentyzu ją
yeli g łów ne zagadnien ia życia. Punkt ciężkości 

Ruch. Uniiss-. Ludoss-ych zosta ł catkoss icic p rze­
sunięty na wieś. Dotychczas K o lo  zorganizassalo 
.r) wyprass-, ob jeżd ża jąc  pow ia ty , w o jew ództw a 
ss-ilcńskiego 1 n ow ogródzk iego . Ogółem wygło 
szono w  106 miejscowościach 486 odczytćrw przy 
ogólnej frekwencji- przeszło 16.000 .sluehaczy, 
w ydatku jąc  na ten cel 848 zł. O dczyty w zbu­
dzały ssTszędzie duże zainitercspssanie.

4) Zwalczanie analfabetyzmu —  odbyssalo się 
ono drogą tw orzen ia  grup i zespolóvsT nauczania 
o raz kursóss’ d la an a liabetów  D otychczasaw e 
ssyniki w ykazały celess-ośc te j form y prucy. 
Obecnie p row adzona jest jedn a grupą an a lfabe­
tów ss- loka lu  K oła przy ul. W ileń sk ie j 28 m. 9. 
Uczestn iczki zespołu rekrutu ją się z pośród mie

szkanek Domu N oc legow ego  d la K ob iet
5) Akeja Odczytowa —  prowadzona w  świct 

licach, dom ach noelegoss-ycb, dom ach ludo>svy di, 
bursach i t. p. sv postaci u jętycłi w  cyk le prelek 
cyj z p rzezroczam i. Cel p re lek cy j to p op u la ry ­
zow an ie  w ied zy  svśród najszerszych  w arstw  sp.) 
łecznycb. W  okresie  sprassozdass-czym wygłos 
no ogółem  89 p rele licy j.

« )  Kurs Pracy Spoleczuo OSsł-jutowej —  z k  
ganizoss-any ss- dniach 12— 17 listopada r ub. 
m iał na celu p rzygo tow an ie  m łodzieży akade­
m ick ie j i pracoss-mkóss ośssdatowo-spoleeznj eh 
cła konkretnej p racy Kursu wysłuchało przeszło 
506 osób, sv Hem oko l.) 200 7. pośród m łodzieży  
akadem ick iej.

7) Akcja  B ib ljo teczua —  zm ierza ła  do d osta r­
czania placć.sskom K oła  potrzebnych  książek. 
Poczyn ione są rów n ież p róby cele 111 tw orzen ia 
kom pletów b ib ljo teczek  -wędrownych z prze/na 
rżen iem  na wieś. B ib ljo iekn  Kota liczy obecnie 
przeszło  1 2000 książek.

Na p row adzen ie lak  roz leg łe j p racy K oło  ezer 
pało fundusze ze składek i M iar członków-, o fia r  
oiu.woiS ‘ f.foBzumS.io 1 f.ś.mi.fisut wofp.fsąns 1 
ośw iatown-społee.znyeh o ra z  urzędów państw o­
wy cli. Budżet Koła zamyka sle sumą 1.605 zł.
!* g.-

M ładze Koła ukonsty inow aly się .następująco 
prezes —  M irosław  Bańkowski, w iceprezes —  
Zygmunt Jezierski, sekretarz— M arja Sadowska, 
skarbnik —  W ik to r  Gąsiorówski, zast sekreta­
rza M arja tV ołyńczyków na.

C złonkow ie zastępcy —  M arja Tom aszewska 
i T\ Ilis B ieniecki.

Kom isja .iRew  lzy jna : p rzew odn iczący —  W : 
told O drow ąż M ieszkowski. c z łm k o w ie : W ito ld  
Glolisin feugenjn Brzeska L eop o ld  Ciszkiewie.z, 
\\ład>sław (jiedro jć  Juralia K u ra tor K oła  —  
prof. dr. Stanisław  Iłilje r .

\ Tcati wuzytłrty .LUTHÎ * *
W y .tę p r  Janiny Kdlczyckla]

O zIS  po cenach propagandow ych
JL L S A i ł  0 V

JlitrO  po  canach najniiazych
IK '.'M a  I JEJ HUZAR

eow ał dla swego narodu. Napisał rozpraw ę u 

języku  lilew-skini, przekład a! na liliw sk i książki 

polskie i niem ieckie, układał pieśni re lig ijne (p o ­

nad 50), które lud po dziś dzień śpiewa w  koś 

eiołach. 1’ ralal, kanouik, a na.slępnie biskup, 

n iezm ordow anie pracow ał nad (przywróceniem  

praw język ow i litewskiem u. Jeździł k ilkakrotnie 

w tej spraw ie do W arszawy i Petersburga P ion  

szy w ygłosi) w  katedrze kow ieńskie j kazanie po 

liiewsku. Śmierć zastała gc dosłow nie przy pra­

cy, przy tłumaczeniu jednego z dziel na litewski. 

Ryl zdecydowanym  zw olenn ik iem  wspólnej pracy 
Polaków  /. L itw inam i nad odrodzeniem  narodo­
wym.

Po k.s, W is'koncie zabrał glos prof. USB. 

O Irfb sk i. N ie poT .isza ją c  w a lorów  poetyckich 

dzieł bisk. Baranowskiego, wskazał na nie.pożyte 

zasiugi bisk. Baranów skiego dla rozw oju  ję zyk j, 

p isowni i ki sy fikac ji d ja lek lyk i litew sk iej. Przed  

nim gram atyk i ję zyk a  litew sk iego p raw ie  nie 

było, a p rzyna jm n iej nie była  ona dostępna dla 

ludu. Bisk Baranowski w  r 1878 przedłum aczyl 

gram atykę Schleicliera, ustalił term in ilog ję  gr 
matyezną, używaną w  w iększej części do dziś 

dnia, przeprow adza! sludja nad czasem trwania 
w ym aw iajiia  i odcieniam i sam ogłosek długich, 

on leż p ierw szy p o łoży ł fundam enty pod nauko­

wą k lasyfikację obszarów  d ja lek lyk i, spotykając 

się z zarzutami jednostronnego traktowania przed 

miotu.

Po lO -m innlowej przerw ie ks. W isk on l zako 

inun ikow ał zebranym o zgonie ś. p. prof. R oz­

wadowskiego, co uczczono powstaniem , poczem 

dyrektor gim nazjum  p. Szikszn it rzucił garść citż 
kawych szczegółów , charakteryzujących bisk 

Baranowskiego jako matematyka. Był sam ou­

kiem  w  wąskim  zakresie tegu pojęcia  i w tych 

warunkach doszedł do rezultatów .zadziw iają­

cych. Nauczono go tylko dodawania i odejm o- 

w an-i reszią działań algebrę i geom etryję  po ­

znał sam i zagadnieniom  m atem atycznym  poswię 

cał dnie, tygodnie i miesiące, pracując, po 12 g o ­

dzin na dobę poza innemi lioznem i pracam i. O 

jego  pracow itości i c ierp liwości św iadczy fakl 

że ob liczy ł 2 w potędze trzech setnej.

Lub ił operow ać w ie lk iem i liczbam 1 i dla 

u łatw ienia le j p racy w yna ’ azł system  obliczania, 

t zw. transcedeutahią p roporc ję  i pracę tę prze­

sła ł d o  krakow skiej akadem ji um iejętności, m e 

została ona jednak jwydrukowana. Drugą nat i- 
m iasl jego  pracę —  ułożenie tablicy liczb p ie rw ­

szych od  1 do 150.053 akadem ja krakowska w y ­

dala. O pracowując te ^itnblice bisk. Baranowski 

spostrzegł okresowość i p roporcjonalność luk, 

jak ie tworzą liczby pndizielnc m iędzy liczbam i 
pierwszein i i na te j podstaw ie wynalazł specjalną 

leorję  i n iezm iern ie skom plikow ane w zory, poz- 

w alające obliczać ilość liczb p ierwszych w  d o ­

wolnych somac.h. Nic w iedział, że identyczne 

w zory  wynalazł przed nim  Meisner. W ys ila ł się 

rów n ież nad kwadraturą koła, nie w iedząc o n i :  
rozw iriza lno ic i lego zagadnienia.

Go je-si na jbardzie j zastaw iającem  —  to, to 

że samouk, doszedł sam orzutnie do rezu ltatów, 

k tó re  z trudem  osiągali uczeni m atem atgey. W  
pracy nie znał zmęczenia. M atem atykę lubił, naa 

jednem obliczen iem  siedział pół roku.

Ostatni m ów ii nauczyciel W  Dasys M ów d  

o bisk Baranowskim , jako  o poecie o k rzew i­

cielu poczucia pię.kna rodzinnej zit-ini. o n ie­

zm ordowanym  bojow niku za wolność słowa li 

iewskiego -i sumienia

Recytacje  u tw orów  bisk. Baranowskiego i 

dział kon certow y zakończyły akadem ję. IV'. M
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KURJER SPORTOWY
SZUKAM TEJ:ATU
Dawno ju ż n ie  pisałem  do „K u r je ra " , Bo do­

póty dzban wodę nosi... \ człow iek  dopóty pbsze 

fe lje ton y  sportow e, dopóki mu odpow iada  te ­

mat. Od dwóch m iesięcy chodzę po m ieśc ie  i 

szukam jak iegoś haczyka, o k tóry  m ógłbym  za ­

czepić m oje p ióro. I nic znaleźć n ie  m oge. 

Absolutne bankructw e n ieśli, że tak pow iem  

Trudno spłodzić le lje lon  sportow y. Ił i sport 

jest p rzedewszystk iem  dziedzina opisow ą, spra­

wozdania, w yn ik i, cy fry , sekundy i met'ry, proszę 
bardzo, ale fełjctony...

Zazdroszczę „W e l-o w i Ten  p rzyn a jm n ie j 

zahaczy harce psów na ul. M ick iew icza  i już ma 

„uśm ieszek '', CARRAMiBA jak m aw ia ł m ó j p rzy  

ja c ie l Kac, o k tórym  kursuje ciekaw a anegdotka.

Ktoś po długiem  n iew idzen iu  spotyka go na 
ulicy i w a ła :

— Hallu Kac! Ko porabiasz?

W idz isz  —  odpow iada rezo lu tn ie Kac 

u stern lewym  bieżnik iem  m ali.unelnńskicj d ru ­

żyny p iłkarsk ie i „C ień pó łk s iężyca " M iędzy 

nami m ów iąc, to cała drużyna składa się z s;l- - 
n ivcb IzraelilćłW , Jedyni p raw dziw i w yznaw cy 

M ahom eta to Abram ow icz i ja.

A le  byłbym  zapom niał, że  szukam lematu do 

feljetonu . O czemby tu napisać?

M oże o  upadku piłkastwa polskiogog' Nio.- 

rzeczy  zb yt znane. A  w ięc o stosunkach wśród 

p iłk a rzy  m urzyńskich  w  W en ezu eli?  A leż la 
będą d zie je  zbyt dalekie.

O m łodz ieży  ai kolnej i je j stosunku do k lu ­

bów  sportow ych?

Odp ,w,em  krótko —  nie.

O  Kusoeinskim  zapóźnn pisać, bó się juz 

skończył a o  .'łoju zaw cześn ie ,bo się jeszcze 

nie zaczął. O Adam ie, k tórego kuzyn został m i­

strzem  ping^pongu Lub lina  i który z. togę p o ­

wodu lak się w b ił w  pyclię, żc nie kłania m i się 

na u licy n ie  będę pisał, bo jest zagłupi na to. 
A  o m ym  dziadku, k tóry  z pogardą odzy vva się 

i sporc ie  .i zaczyna mi p raw ić  morały o „d a w ­

nych, dobrych czasach " leż nie- napiszę ani sło­

wa, lin jest... zam ądry. 0  'zeszłorocznym  meczu 

Śm igły— Naprzód  u iewarto pisać, bo lo  ju ż tak 
daw no było, a artykułu na lem at „Szanse Smig 

tego w  L id ze " też nie, ho tego jeszcze niema

O -stosunkach panujących w  Zw iązku Rok- 

s. iwkim n ie  w o ln o  pisać. Im olyrażą sie w ładze 

\ o m orałach  nńslrziów boksu Icm  m niej, bo 

narażę się bokserom  Temartru „S portow cy  na 

dancingach " n ie  poruszę, bo temat to za lekki.

A o uzdrow ien iu  p iłkarstwa naszego nic pićzę 

ni słowa, bo to jest yd  poważne. u-lykułem 

.Zdobycze sportu p o lsk iego " nic .zapełnię nawet 

dziesięciu w ierszy  a lak d ługiego feljetonu, jak 

.D laczego sport polski upada ? ^  żadna gazeta 

m i n ic  um ieści.

O publiczności złoczow  skicj n iew arto  —  za 

smutne. O ro zw o ju  rugby w  W iln ie  —  za wesołe.

O pływa< tw ie  pisać za wcześnie, a o n arc iarst­

w ie za późno..

C hyba dziś ju ż n ic n ie napiszę, a te b azg ra ­

n iny spalę w  piecu. A m oże oddać to jako  

fe lje ton  sportow y. B. Flnk.

TEATR HA POHULANCE
DzIS o g. 8 -e { —  ceny p ro p a f andnwe

MECZ MAŁŻEŃSKI
Jutro o 8-ej —  Śl u b y  p a n i e ń s k i e

W swa wie wyjazdu Polaków 
na igrzyska olimpijskie do Berlina

Jak donosiliśm y, w  tych dniach prasa nie- przed parom a m iesiącam i o rgan iza torzy  igrzysk

iidecik i p K la ta - ' intom nację. ż c  Polska  rep rezen ­

towana będzie na igrzyskach  o lim pijskT.h  w 

Berlin ie  i (inrin isoh-Pnrtenkirehen  przez około 

75 zaw odników .

In form ac ja  la pochodzi bezpośredn io od N ie ­

m ieck iego-K om itetu  O lim p ijsk iego, k ló ry  wszycsl 

k ie  p rzyb liżon e  dane odnośnie cy frow ego  udzia 
łu państw w  igrzyskach  o lim p ijsk ich  19.30 roku 

zam ieścił w  swoim  o fic ja ln ym  o rgan ib .—  b iu le­

tynie o lim p ijsk im .

Pragnąc w yjaśn ić, z jak iego  źród ła  in fo rm a­

c ja  la pochodzi (prasa n iem iecka podaw ała ,.że  

in fo rm ac ję  h; nadesłał preaes PK . OJ., płk Gla 

losz). zwróc iliśm y się do prezesa P o lsk iego  Ko- 

m ili i i i  O lim p ijsk iego, -klóry w yjaśn i! nam że

zw róc ili się -do P  K. Ol. z prośbą o podanie 

p rzyb liżon e j cy fry  polskich zaw don ików  ołini 

jiij-skicli, a lo  ze  względu na kon ieczność o b li­

czenia m iejsc d la  o lim p ijc zyk ów  w e wsi o lim ­
pijskiej.

W ów czas  to P. K. Ol, wysłał o fic ja ln e  pismo 

da n iem ieckich  organ izatorów , poda jąc  żądane 

cy try  w  p rzyb liżen iu  J zaznaczając, żc c y fry  

m ogą ulec zrt icznyn i zm ianom . C y fry  te  odp o ­

w iada ją  opublikow anym  obecnie przez prasę nie 

m iecką danym.

:Rzecz prosta, że c y fr y  podane przez K om itet 

O lim p ijsk i, nie są w  żadnej m ie rze  d la nas w ią ­

żące i nie n dźw ierc iad la ją  n ic  w iącej, ponad 

p rzyb liżon e  p ro jek ty  —  m ożliw ośc i. (Pat.)

Drużyny olimpijskie w naszym sporcie
N a  osUuniein posiedzeniu Polskiego KornUelu 

Olimpijskiego, odbytem we czwartek wieczo­
rem, umawiano sprawę „drużyn olim pijskich" 
w naszym sporcie.

Zdecydowano przystąpić do organizacji „dru 
żyn" w następujących gałęziach sportu; l.-utle 
.yce, Peksie, -strzelectwie, pitce nożnej, w ioślar­
stwie, .szermierce, hokeju lodowym, jeździectwie. 
Sprawę drużyn olimpijskich w sporcie narciar­
skim chwilowo odłożono do czasu porozumienia 
się osobistego z prezesem l*ZN‘u p. min. bob -

kowskiin.
Powołanie do  życia „drużyn olim pijskich" 

nastąpić 111:1 jeszcze przed świętami W ielkanoc  
iicmi. Imienny skłud d •u/yi* ustalony będzie 11:1 

posiedzeniu Komitetu Olimpijskiego w  przyszły 
rzw artek

Drużyny przejdą przez specjalne obozy tre 
11 ingowe, dla których regulamin opracowany już 
został przez P. K. Ot. Regulamin ten zatwierdzo  
ny zostanie prawdopodobnie w  przyszły czwar 
lek.

Dziś zbiórka wszystkich atletów Wilna
\V sobotę rano p rzy jech a ł do W iln a  trener 

P Z L A  Antami Cojzik , wraz. z żoną znaną łekko- 
at letką Polski Gejzik w ,W iln ie  p row adzić  b ę ­
dzie  m iesięczny kurs suchej zapraw y lekkoatD' 
le tyoznej w salach gim nastycznych . tNa w.spom 
niane kursy zg łosiło  się oko ło  80 lekkoatletów .

Dziś o godz 18 vr sali Ośrodka W1F odbędzie

się odp raw a  w szystk ich  zg łoszonych  lckkoatlc* 
lów . N a ’ zb ió rce  om ów ion y  zostanie program  
tren ingów . Zaw odn icy za.ś p odzie len i zostaną na 
poszczególne grupy.

W szyscy  w ię c  zaw odn icy  proszeni są o przy 
bycie  na wyznaczone zebran ie.

' .... '.'-Ł.

Kalendarzyk imprez lekkoatletycznych w Wilnie
Został już ustalony o fic ja ln y  kalendarzyk  im ­

prez lekkoatletycznych, klórt- m ają się odb.yć w 

W iln ie. wali ndarzy k jirzedstaw iu sic następu 

keO ;

81 marca —  w iosenn, bieg nnprzełaj.

7 kwielnsa —  bieg nnprzełaj o m istrzostwo 

W ilna.

11 kw ietn ia —  olwiurrie sezonu lekkoatlety ■/- 

r.cgo na boisku.

28 kw ietn ia bieg ogrodow y o nagród-' Kom. 

W y wolenia W ilna.
ó fos 1 - propagandow e za\\od\ tjUJ.c.iitł-

l>cz-ne pod hasłem waiłkfiirfy o lim p ijczyk  1

5 "maja —  biopg ogrodow y, s/.l:ifc’lo w y IhyHtith 

m ir. o nagrodę AZS.

12 m aja —  bieg ogrodow y, drużynow  • o pu- 

har przecliodni Red. Słowu.

19 m aja — - mecz m iędzym iastow y W iln o  —  

Biutyslok.
26 m aja —  dzień s/.talet.

30 m aja -—  dzień P Z L A . i zawody p ipul.irn 

dla dzieci.

2 czerwca —  mecz m iędzym iastow y 'W iln o  —  

Lw ów , oraz za wody C klasowe.

16 czerwca —• m istrzostwa A i B kbisy pan i 

panów.

23 czerwca —  bieg ogrodow y „gazęc-iarzy' .

7 lipca —  mistrzostwa głów ne Polsk i w B ia­

łymstoku.

14 lipca —  drużynow e m istrzostwa Wflo.Y.

Łódź wiatrakowa

21 Jipca —  dziesięciobó j panów  i y.iącjgdtjij 

pań o m istrzostwo W iln a

28 lipcgi —  p ro jek tow ań } mccz Lodź — W ij 
a o w Łodzi

18 sierpnia —  zaw ody propagandow e
25 sierpnia —  p ięciobó j panów i m .ąrzortw  ) 

W ilna.

t września —  tró jbó j d rużynow y o nagrodę 

przechodnią Ośrodka WT\

14 i 15 września ■ Sztafetow e m istrzostw .1 

Polski i zaw ody m iędzynarodow o w W iln ie.

22 września ■ łiieg naprzohij jesienny

20 wr/eśnia —  zaniknięcie sezonu iekk oatie■ 

tyez-negu,

Oczyw iście, że w w; żej podanym  wy„az.ie hn 

l>roz nie są uw zględnione im prezy jak ie b-dą 

przeprowadzane przez poszczególne, Uub\ w ileń­

skie. N ie został również podany dokładnie termin 

.spotkania lekkoatletów  W iln.i z dra/sną Central 

mego Instytutu U  1

.przyznać trzeba, żc ka lendarzyk jest bardzo 

bogaty W o lnych  iternrimów- jest .stosunkowo m a­

to.'

Sulejówek —  warszawa
Przygotowania do dziesiątego marszu Sulejń 

wek— Belweder wkroczyły w  ostatnie studjum.
Listę zgłoszonych zamknięto ostatecznie, 

przylein lista ta obejm uje 77 zespołów, w tein —  
10 drużyn wojskowych, 45 strzeleckich, 22 p. w. 
i innych orgunlzacyj.

Obeenlc usialane są ostatnie szczegóły orga 
nlzacy.jnei zakwaterowania drużyn, dożywiania 
zawodników i t. d. ^

Ze sportu żydowskiego
Służba w o jsk ow a  przerzedziła  n ieco  szeregi 

sportow ców  żydow sk ich . Z Ż.VKS'u odbyw ają  
sw o ją  powinność: w o jskow ą  pom ocn ik  drużyny 
p itkarskiej Kamieński-;'otrą/. bokser O sin ikow

*  ;!l

Znany bokser P iln ik  z ja w ił się w sobo-tę w 
W iln ie , by odbyć .służbę w ojskow ą. O kazu je się, 
żie wiadomość- o półroe-zneni odroczeniu  by ta 
przedwczesna.

.' f f j  *  *

Sekcja g ier sportow ych  Z A K S ‘u w ykazu je  
w ic ie  in icjatyw yę.ćM  tydzień  urządza ją  na swej 
sali turn ieje. U  p rzyszłym  tygodniu  odbędzie  
się tu rn iej k oszyków k i dla drużyn szkolnych  
(żydow sk ich )’. .,

W iln o  wysyła, na mukabjudę ty lko  płeć pię-k 
ną. Jadą: doskonałe lekkoathMki Low in-Szm uk- 
lwrowa o ra z  O zików na

K onstruktor Pulraer H. L ra ry  w  swej łodzi poruszanej skrzyd łam i w iatraka.

$ tjt Ąl

Mecz -piiig-pongowy Żz\KS— ginin. 
zakończył się zyyycięstwem 2AKS‘u

Epsztejna

UJ E_ . UŚMIESZKI,

Taiemniczy doradca 
M. S. Z.

Z pośród  pism w ileńsk ich  nie szczędzących 

naszemu rządoyyi św iatłych  -i ży cz liw ych  rad 

jak ma postępować w zakresie polityk i za gra ­

n icznej, w y ró żn ia ją B ję  szczególn ie N ow in y Co­

dzienne'', leni dostępniejsze dla iucszegn m in i- 

derslwa-s-że kosztują ty lko 5 groszy.

W  Stfme-rae w czora jszym  a-uior wstępnego 

artykułu, snuje takie oto rozw ażan ia :

(idy idzie o przyjaźń sąsiedzką, pole­
gającą na wymianie dóbr duchowych, 
czy niaterjalnyeli, to zarńwun Francja, 
jak i Niemcy, jako narody o wyższej 
znacznie kulturze, nie mogliby dużo nam 

dać, tembardziej wziąć“ .
Phi... Zapewne, . Zw łaszcza wziąć. A propos 

o narodach m ów i .się „nie. m og łyb y".

„Jeśli dziś o nas zabiegają, to tylko 

po to, by nas wygrać jako  bombę do rzu ­
cenia w nieprzyjacielskie okopy. T na tern 

właśnie cały ieli sentyment ku 11:1111 po ­
lega. Trzeba to widzieć z tego sprawę 

-.dać. a sąsiedzkie ninory wnet się iitem- 
peniją".

Rola bom by nie jest przyjeinna. zw łaszcza 
gdy pęka.

„Polska nie 111:1. się kłócić z żadnym  

z swoich sąsiadów, hn inaczej wspćdżyeie 

będzie niemożliwe. Angażować się jednak  

w żywsze po tej czy Innej stronie sym  

pntje i konlrahencje traktatowe nie ma 

najmniejszej racji, bo te wyjdą tylko ną 

szkodę: nas wygrają".
Br mi to n iezm iern ie  ta jem niczo. Jokto nas 

w ygra ją?  Na trąbce, czy na lo te r ji?  Szanowny 

aut ir nic chce w idać pow ied zieć  wprost, żc 

uważa nas za najgłupszych w  F.uropie i ta d e li­

katność chw ali mu się.

„A  jeśli już koniecznie eliee się szukać 

przyjaciół, to ntmi nie będą ani Francuzi, 
ani Niemcy, lecz kło inny, znacznie b liż ­
szy duchowo, historycznie, może rasowo, 
a w każdym razie ktoś mniej niebezpiecz­
ny".

Czyżby autor mini na m yśli Sowiety ? O ba­

w ia m  się. żc sam m inister Beck nie zrozum ie

0 kogo tu chodzi. \Yel.

Ludność chrześcijańska 
w Jerozolimie

Jak donosi palestyńsk ie pism o „U sk  ja  E lu 1, 
w J e rozo lim ie  obecnie m ieszka i9.:>00 chrześc i­
jan, z pośród  k tórych , praw osław nych  —  6500 
osób,, rz ka to lik ów  5 500 osób, anglikan  —- 
1300 osób i innych w yznań  chrześc ijańsk ich -—  
6200 osób. ’

Prasą w Japonii
W  Japon ji w ychodzi obecn ie 8,50(1 pism róż 

nogo rodzaju , z czego 1.550 dzienników  Pierw 
szy dzienn ik  w Japon ji, „Y ok oh am a  -Mainicbi 
-Shimbun' ukazał się w  roku 1870. „H irogan a  
T ire  Shimbun " b y ł p ierw szym  tygodn ik iem  ilu 
strow anym  i ukazał się po raz p ierw sy w- r 
1875.

O becn ie w ie lk ie  p ism a w  Japon ji stanow ią 
praw dziw ą potęgę i n iek tóre  z nich, jak  np. 
„O saka A s lii"  i „T e k y o  A sh i" posiadają m iljo  
now e nakłady.

Jacąues Feyder potępia 
cenzurę

Jeden z n a jg łośn ie jszych  reżyserów  francu 
skich —  Ja,.qin:s F eyd er w yp ow ied z ia ł w w y w ia ­
dzie p rasow ym  szereg  n iezm iern ie, c iekaw ych  
yiwng na temat kryzysu, k tó ry  p rzeżyw a szti.ka 
film ow a  w e wszystkich n iem al państwach.

Zdan iem  tego w yb itnego  znaw cy stosunki-w 
(film ow ych , w in y  za ten k ryzys  nieponosi pułi- 
(lirzność k ó ra  w gruncie rzec-zy darzy  uznaniem  
rzeczy  dobre i dobrze zrob iono. P rzyczyn a  zła 
tkw i w praktykach m iędzyn arodow ej cenzury, 
która, w  jednych  państwach 111:1 charakter p o li­
tyczny, w  innych m ora lny czy re lig ijn y  le?,z 
w  gruncie rzeczy  w szędzie  stanowi czynn ik  h a­
m ujący norm alny ra zw ń j sztuki film ow e j, e ilm . 
ktćny musi być m iędzyn arodow y, aby m ieć rację 
bytu, 11111 i p rzystosować się do aiajróżnr.rod 
n iejszych  w ym ogów  i ograniczeń  praktykow a 
nych przez urzędy cenzury w szystk ie '' państw 
W  rezu ltacie, zostaje gruntownie w> jatow iony
1 odszlifow an y  lak, że  bez przeszkód m oże być 
wszędzie  w yśw ietlany. O peracja ta jednak p . '• 
w odu je wybitne- obn iżen ie je go  w: to rów  a r ty ­
stycznych  -i społecznych

L. A T L E T Y C Z N E  O BO ZY  
PRZEDO LIM PIJSK IE .

Zarząd PZ L A  postanowił zorgan izow ać pierw 
szy p rzedo lim p ijsk i obóz dl-i m ężczy zu w dniach 
od 12 kw ie tn ia  do 25 m a ja  1). r. U  oboz.ie 
zn a jdzie  -fę około  .30 zaw odników . Obóz będzie 
m iał m iejsee w C IW P  na Bielanach.

Obecnie opracaw yw ano są szczegóły  Organi 
zneyjne i p rogram ow e obozu. Po  uzgodnieniu 
ich - nastąpi im ienne w yznaczen ie zawodników  
do obozu. Trenerem ! obozu b ęd /10 p. Ccjzik .

K ob iecy  obóz p rzedo lim p ijsk i p ro jek tow any 
jest na czerw iec.
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Dwudziestopięciolecie 
teatru białoruskiego
Przed 25 laty w  sali klubu Poleskiego 

w W iln ie  lobecnie gim nazjum litewskie 
p r z y  ul. Dąbrowskiego) odbyto się pierw­
sze przedstawienie białoruskie. W ys la ­
is, iono wówczas pod k ierownictwem 
Franciszka Olechnowicza jednoaiktówkę 
tłumaczoną z jęz. ukraińskiego p. t 
rew iz ją "  K rop i w n i c ki ego

Dziś teatr białoruski posiada własny 
repertuar j poszczycić się może pięknylii 
dorobkiem. Właśnie wczora j społeczeń­
stwo białoruskie obchodziło srebrny ju­
bileusz swego teatru

Sala kooiserwatorjum zapełniła się 
po  brzegi. Reprezentowane byty wszyst­
kie. skłócone w życiu /od/ienneni. ugru 
po wania białoruskie

Na program  obchodu złożyły sit-, rc- 
łerai o dorobku teatru w ciągu cwiercw ie 
cza, k tóry wygłosił p. Hryszk iew icz trag 
snenrt z dratmatu Olechnowicza „C ieni", 
scenżczmy żart O lechnowicza „Czort i 
baba , cbór pod dyrekc ją  ip. Szyrm y i tra 
dycyjna „L aw on ich a "

Po  przedstawieniu zebrani urządzili 
zasłużonemu dzia łaczow i na niw>e teatru 
b iałoruskiego p. Franciszkowi O lechno­
wiczowi, organizatorowi, autorowi, r e ­
żyserow i i dramaturgowi w jednej oso­
b ie  żyw io łow ą  owację. Serdecznie prze­
m ó w i ł  do jubilata przed; lawiciel b ia ło­
ruskiej m łodzieży akademickej.

W zruszony p. Olechnowicz w od p o ­
w iedzi zaznaczył, że chwila, którą prze 
żyw a jest dla niego nagrodą za trudy i 
cierme, które w  swej pracy napotykał.

Do sprawy teatru białoruskiego p o ­
wróc im y w jednym  z następnych n-rów

Dyrentor amerykańskie­
go DZuJntu w Wilnie
Dc Wilna p rzyb y ł d y rek tor Am erykańsk iego  

ł i  om i telli Pomocy Żyd sin (Dżojnl) p. bernard 
Kahn. lic legat amen kański zwiedzit cały -szereg 
żydowskich insltj tucyj dobroczynnych, korzy- 
Uających z ,>omocy tego Komitetu oraz gminę 
żydowskij. zaznajamia jitc się na miejscu zę sta­
rem prac i gospodarką.

Korzystając z pobytu w Wilnie dolegała od­
wiedziło go kilkanaście delcgacyj różnych do­
broczynne ch instytucyj żydowskich, wręczając 
n u  m cm orjaly i prosząc o poparcie matcrjalne.

Trzy  pożary w ciągu 
doby

\\ ciągu mliuotie | doby w W  Unie zanotowano
frzy iKrżary: Pierwszy m iał miejsce (przy u llrj 
M. "itiulnnc" 9, gdzie w mieszkaniu M Solo 
nie ja. spowodu silnie napalonego pieca w ła 
zieńce, zapalił się snttt i ściana.

W ezw ana straż pożarna ogkii złlkwidowuła. 
Hrugi skolel pożar miał mirjsee przy ulicy 

Podfiórnoj 8. Zapalił się parkan, OKalujący wspo 
mnl-ana posesję. Parkan zajął się od śmietnika, 
gdzie zaprószony zestal przez jednego z lokato­
rów ogień.

interwen.jowaia straż pożarna 
Trzeci Iz rzedli wypadek miał inie|see przy 

ul. W ileńskiej 8. -Noskutok wiuiliweso urządzę 
ola przewodów kominowyełi zapaliły się belki 
na stryenu Na szczęścił' ogieu zauważono w p o ­
cę f wezwana straż pożarna zlokalizowała pożar 
w  zarodku. ic )

KURJER SPORTOWY.

Nowi mistrzowie boksu w Wilnie
W ezoraj późny m w ieczoecm odbyły 

s/ę iuaywitiuałnc mistrzostwa bokserskie 
Wilua, które przyniosły szereg niespo­
dzianek:

Wyniki tecbuiczne były nasłępnjąee:
W . musza: Samller jŻAKS.) nokonał 

w 3 rundzie przez K. O. Lendzina (AZS).
W  kogucia: Malinowski (Ognisko K. 

P. W .) pokonał Nowickiego (W K S ).
W . piórkowa: Szczypiorek (AZS) w y ­

grał po zażartej wałee /, Krasnopioro- 
wem (Ognisko K. P. W .).

W  lekka: Orl/cz (W K S.) wypunkto­
wał Talkę (W K S.). Po lej walce Talko 
poczuł się pokrzyw dzony orzeczeniem 
sędziów i chwilowo W K S. Śmigły zatnie

rzał wycofać wszystkich swoich bok.se 
sów. Zaznaczamy, że przeciwnik Talki 
był jego partner klubowy. Galeria była 
niezadowolona również z wyniku.

W  półśrednia: Matiukow (Ognisko
K P W .) pokonał Czyża (W KS.).

W . średnia: Igor (AZS.) w ygrał w  2 
rundzie przez K. O. z W ildą z  WKS,

W . półciężka: Y\ ojtkiew iez (WKiS.) 
wypunktował Polikszę (Ognisko).

W  ciężka: Konard (W  KS.) wygrał w 
J rundzie z. Połakowetn (W K S.) przez 
techniczny K, O.

Szczegółowe sprawozdanie z wczoraj 
szych mistrzostw zamieścimy jutro.

m m m m m m m a m a u m m m m

P o b ic i ziemianina

i

ih icgiiu j v lee»-orem nrzecrodn le  u licy  M lc  
kicn icz-i lokoło dom u N r .  19 b y li  św iadka/  ii 
następu jące#  ow ypadku :

l>o przt-i Im dzącego w ytw o rn ie  u b ran ego  pa  
rui. podb ieg ł % ty łu .ja.kiś lisobn lk , k tó iy  począł 
go  ok ładać  pięściam i p o  g łow ic , tai żc n ap a d ­
nięty w krótce  zii.broczył k rw ią .

N a  u licy pow stałe  zb iegow isko , co  w idząc  
napastn ik  pozostaw ił sw o ją  o fia rę , w skoczy ł d o

Kina \ Filim
„SZT AN ilM t >\OLNOŚCI“  (K ino PauJ.

Na żadnym  ch\ha film ie  v\ W iln ie  nie pau.i- 
v.a ł jeszcze- tak d z iw n ie  u roczysty, ipodni is)v 
nastrój, jak  na ..Sztandarze W o ln ośc i". Jakby w 
kościelc. Skupiane, w zruszone tw arze  w idzów . Z. 
ust zryw a ją  się co chw ila  m im ow olne uwagi. A 
:na biaiem , zw ykłem  płótn ie —  -szare, stare, ma 
kręcone częsia i^ew praw ntj ręką am atorskiego 
opera lora —  zdjęcia. I start- nau-pół w ytarte fo- 
tografje. lYslrząsa jące w  swej w ie lk ie j prostocie 
Izieje Zm artw ychw stan ia Narodu Polsk iego. 

11 05 rok , konspiracje W ybuch  v  telk iej w o jny . 
P ierw si polscy żołn ierzy. M łodzieńcza, orla  twarz 
Kom endanta. Jest On wszędzie, m ocny jakby z 
granitu, n.eslrudzo-ny. 1 'o togra fjc  tych, k tórzy  
pudli. A  polem  —  Kom endant urw ięziony w M ag­
deburga!. Żołn ierze —  za drutem  kolczastym . P o ­
wrót Kom endanta do W arszaw y O w acje tłum ów. 
Mapa Polsk i. Granice coraz bardzie j rozszerzają 
.się, Polska ro-śnii. Granice te są foreślone krw ią 
i potem  żołn ierzy —  bohaterów . Ogłoszenie ro- 
z ijm u . Podpisanie traktatu poko jow ego  w  W e r ­
salu. Nagle na mapę kraju  spada czarna climu 
ra, coraz szerzej czarna p lam a rozp ływ a się na 
m apie. Nuwala bolszew icka  sięga p raw ic W a r ­
szawy. Z ekranu w ie je  ku nam poczttcie zgrozy. 
Znów  Marszałek żołn ierze ranni... Czarne p la­
m y na m apie co fa ją  się przerażone, znikają. A 
petem —  tryum fy, defilady, zdobycie W ilna. 

Marszałek w cyw ilu  udaje się d o  Genowy. D z iw ­
nie wygląda ta posiać, nagłe, por.az p ierw szy — 
bez munduru. „Pa trz, jak i M arszałek c łeganck i- 
zachwyca się na w idow n i jak iś nn-ski głos —  a 
pokazał On im  wte-dy, gdzie  pieprz rośn ie"... A 
późn ie j czarne w łosy  M arszałka stają się białe. 
A le  uśm iech jest ten sam. Ile ż  spojrzeń , pełnych 
m iłości i uw ielb ien ia idą ku N iem u z ciem nej 
w idowni. I jakby końcow e akordy tego obrazu -  
praca nad odbudową państwa. Gdynia. P ierw szy 
sam oloł polski P racu jące  ram iona setek, tysięcy 
robotn ików . Polska —  to m ocarstwo. D oskona­
lą jest synchronizacja całości P iękn ie dobrana 
m uzyka przez M aklak iew icza. Ten prosty, szary,

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  I

dorożki i  szybko odjechał w kierunku Zwie 
rzyńe~

pobitego przewieziono do prywatnego leka 
rza, któru dzielił mu pierwszej pomocy.

Jak się okazało był to oobrze many na te 
renie naszego miasta ziemianin J, G. IM ickie­
wicza 15)

1’ oszkoden my odm ówił złożenia jaklehkol 
wiek zeznań.

złożone ze skrawków starych zdjęć film  —  |e.st 
w ie lk i w swej praw dzie, i wzrusza do iez. Musi 
go zobaczyć każdy. W spom nienie tego, co się 
zobaczyło w .ciągu paru godzin  —  nie załrze się 
nigdy. A. Sid

„M O R D  ,\V TR IN ID AD ** (K in o  Cnsino).

Sen acyjr.o-krym inalny film  M etro, zrobiony 
ściśle w ,d tu g  oddawna obow iązu jących  p rzy te­
go rodzaju  obrazach —  recept W  ko lon ji angie l­
skiej T rin idad  kw itn ie  przez n ikogo  n ie zw al 
czo-ny —  przem yt djamenitów. Rząd angielski wy 
syta do  k olon ji sprytnego detektywa, pozorn ie 
nie. m ogącego do trzech zliczyć, grubego faceta, 
k tóry  rozpoczyna śledztwo na własną rękę. W  
m iędzyczasie zostaje zab ity  pom ocn ik  detektywa, 
gubernator wyspy, a sam detektyw ledw ie w j 
chodzi ca ło  z opresji. Zapom ocą jednak zręcz 
nego frkikUt dem askuje p raw dziw ego  pprawcę za 
m achów  n ożow ych  i likw idu je szajkę

Jak zw ykle byw a  w- tego rodzaju  film ach po­
dejrzen ie sk ierowu je sic tc, na jedną to na dru­
gą osobę. Jednak . 'lo r d  w T r in id a d " należy 
n iew ątp liw ie  do słabszych obrazów . Przeciętna 
reżyser ja  K inga, przeciętna gra ( ‘N igel Bruce. 
Heather Angcl, Y ic to r  Jory ),-szab lonow y scennr 
jusz. M iłośn icy lego rodza ju  sensacyjnych f i l ­
mów jedank n ie będą sio nudzili w kinit Nad 
program  PA T . Forszpany „C a s in a " zapow iadają 
dwa nowe, ciekaw ie się zapow iadające film y  wyl 
wórni M etro „M alow ana zasłena"-,, ostatni f.lm  
Groty Garbo. oraz słynny szlagier. . .ż y s e r ji  F r  
nesla Lubicza „W eso ła  w-dów ka“  z Janettc Mac 
Donald oraz M auriecm  Cheyalier. A. Sid.

Wypadek w czasie 
fechtunku

Przy ul Ostrobramskiej 8 w czasie fechtunku 
pokaleczony został szablą w  rękę ,1. Kw iatkow ­
ski, którego przew ieziono <lo ambuln.torjum po 
go to »ln  ratunkowego. Po nałożeniu opatrunku 
ranuy zemdlał.

Koledzy przew ieźli go do domu. (c)

R A D J O
W  WILNIE

PONIEDZIAŁEK, 18 marca 1935 r.
ti.lti: P ieśń. 6,33: Pobudka, 6,36: G im nastyka 

6.Ó0: M uzyka. 7.15: D zienn ik  poranny 7,25' 
Dalszy ciąg m uzyki. 7,4' P rogram  dzienny 
7,50: Pogadanka L O P P . 8,00: Au dycja  d la  szkół 
8.05: P rzerw a , i l  5: Sygnał czasu. 12,00: He i na 1 
lź.03: Wiiad mol. 12.05: Koncert zespołu Lan  
dow sk iego  i Pew znera. 12.15: „S p raw y  p ien ię* 
ne w m ałżeństw ie". 12,55: D ziennik południowy 
13,00: „J e rzy  F ryd e ryk  Unendel (z powodu 250 
Jęcia urodzin ). 13,50 Odcinek pow ieści ow y. 14,00 
P rzerw a . 15,45: .Zapom niani k om p o zy to rzy '1.
16,80: L ek c ja  ję zyk a  n iem ieckiego. 16,45: Duety 
w wyk. Zof.ji T em in ick ie j i Iren y Bardy. 17.00 
-Jak dzieci w inszow ały Panu M arsza lk jw i w 
1910 rok u " —  opow . dla dzieci. 17,15: N ow e
wartości w życiu  .narodowem  Pń lsk i". 17,30- 
Rezerw a' ogó lnopolska. 18.00: P rzeg ląd  film ow y 
18,10: I  roczysto.ść o fia row an ia  obyw atelstw a ho 
n oraw ego  ni. L w ow a  Panu M arszałkow i. 18,25 
(.h w iika  sooleczna. 1-8,30: Skrzynka pocztow a 
18,40. Zycie  a rtys tyczn e  i kulturalne m i a sra 
18,45: T r. z P lacu M arszalka P iłsudskiego, wy 
m arszu organ izacy j do Belwederu  w przededniu  
Im ien in  M arszałka. 19,07: P rogram  na w torek  
19,1:5: Z litew sk ich  spraw. 19,25: W ied . sport 
19,35: Au dycja  żo łn ierska 20.00 .W esoła  wdów 
ka‘ ‘ . 20.45: D zienn ik  w ieczorn y. 20,55: Jak pra 
eu jem y w  P o ls c e " 2 I,00 :K oncert sym fon iczny w  
wyk. O rk iestry P. R. 22,00: K oncert rek lam ow y 
22,15: M uzyka taneczna. 23,00 W iadom ośc i m ei 
dla kom un ikacji lo tn iczej.

W T O R E K , dn ia  19 marcu )935 r

6,30: Pieśń, f-,33: Pobudka. 6,36: Gimnastyka. 
650: M uzyka. 7.15: D ziennik poranny 7,25. E 
,c. m uzyk i 7,-15: P rogram  dzienny. 7,50: C hw ilka 
^społeczna. ,55: G iełda ro ln icza 8,00 \udycja d la  
'rszkóŁ 8.05. lirz e  rwą. 10,00: T r . 7. Sulejówk™. 
juroczystości obchodu Im ienin. 10,45: T>łyty
^11,00: R eportaż z m ety doroczn ego  m arszu Si 
Jejuw ek— Belweder. 11,20: M uzyka z p łyt. 11,30 
J leportaż z Belwederu. P rzyb yc ie  szta fet w o j 
■skowych ze lawowa. 11.45. M uzyka z p łyt. 11,51 
Sygnał czasu. 12.00: H ejnał. 12,03: W ian om .iśc i 
m et. 12,Oo: M uzyka opisowa. 12,50: C hw ilka d la  
kob iet. 12,55: D zienn ik  połudn iow y. 12,00: T- 
z przed  gm achu g łó w n e j K om endy m iasta uro- 
czyste j zm iany w arty. 13,15: „ Z  rynku p ra c y % ' 
43,50: Codz. ode. pow ieśc iow y 14.00 P rzerw a . 
15,4.5: K oncert Zespołu Tadeusza ScrcdyóskiC-go 
1630: D zieci w inszu ją  Panu Marszałko-wi. 16.45 
M uzyka polska na wioli. 17,00: Skrzynka P K O  
17,15: P ieśn i polsk ie  w  w yk . M arji R ońsk ie j 
. Aleksandra M ichałow skiego  17,50- „S-póldzieJ 
czość ja k o  dem okracja  gospodarcza". 18 00: P ie­
ni Ieg jonow e. 18.15: D ia lo  g ’ ktualny
Konc, rek lam ow y. 18,40: Z yc ie  artystyczne i ku' 

rlu-ralne miasta. 18,45: Koncert d la m łodzieży 
19 0: P rogram  na środę. 19,15j^ Ze snraw ł i t e w - 
ikich. 19,40: M uzyka *  płyt 19,50; P rzem ów ien ie  

gen. b rygady T. Kur żeby: .Ze ws] om nirń  oso 
b is lych  pracy W o d za  Naczelnego w 1. 1919— 
1920". 20.00. śoncert m u zyk i p o lsk ie j ss charuk 
terze  ludows-m. 20.45. Dzienn-ik w iecz. 20,55 

Jak pracujem y i ży jem y  w  P o lsce ". 21.00. 
.19 m arca w Polak iem  R ad jo “ . 22.30- M itro  

»ę tudjów rozm aw ia  ze shn-haczami. 22,15: Muzy­
ka salonow a. 23,00: W ied . m d .

Nowe wydawnictwo
Księgarnia K. Rnlsktcgo przystąpiła do w y 

daw an ia  szeregu tanich popularnych  czytancśk 
p. t. Nasza B ib ljo lcczką .

Ik a z a i sic ju ż p ierw szy  tjin ik  z le j  „T a n ie j 
B ib lio teczk i 1 p. t. W . A r tim o w ie z . C zego się- 
dow ledzli-ł rekrut o  J ó ze fie  Piłsudskim , str 32 
z portretem  M arszałka. Cena gr. 20.

W dalszwm ciągu ukażą się: „Jak  B e lim ak l' 
w ,ioku 1919 zaśp iew a li w  W iln ie  A lle lu ja , O be 
lin ie  P rażm aw sk im  o  G enera le Żeligowskim . 
..K rzyż na G órze Zam kow ej w  W iłn ie  (rok  
1S63/1‘ i inne.

HALINA K0R0LCOWNA M

90RTANT LA PLAC. Ut NATI0NALE 
W. 194R4 (PL)

Jak się mieszka ? —  to zależy ,gdzie, 
— bardzo różuiie. Mieszka się we wsiach 
w  chatach lepionych z gliny, ]ub ze spo 
fonego kamienia, p rzy  Krytych czap;) 
łomv, lub nic W  pieczarach, drążonych 

w skale. Wiszysitko zależy od Jeremi 
.Wieś zda Icka asymilujt f ię  z. ołocze- 
mem że dostrzec ją  trudno W  każdym 
razie wszędzie chaty są  kurne, a strawę 
•gotuj) się na ognisku Mieszkańcy gór 
gd y  schodzą w doliny, mieszkają w na 
miotach dom kowyeh  z. czarnej wełny

l rządzenia gosj.odarcze są więcej 
niż p ryn rtyw n c  Naprzyklad; zboiż.c Hu 
c :e  się kamiennym mfołem w w ie lk im  
w ydrążonym  kamieniu, siedząc okra ­
kiem na jego  zrębie, a zmieloną mąkę 
wyrzuca się na chustę rozpostartą na 
zienn. Tak ie  żam a widziałam’ w  m uze­
um u Alle-pie jako zabytek —  w }  kopa 
lisko z. przed siedmiu Tysięcy lat przed 
Chr. W  większych wsiach, hardzie ( po 
stępowych, kon kręci takie znajome 
białoruskie żarna z. dwóch  kamieni.

W y jd źm y  na pole popatrzeć, co się 
przedtem z lem zbożem robi. Od Balica 
nów  do w yżyn j Iranu, z wyją tk iem  Sy- 

ji orze się sochą, —  laką krzyyvą sochą. 
Przeorane raz wystarczy. Sieje się ziarno 
na grudy. Jak się zboże zbiorą nie widzia 
lam niestety, ale w itm  jak się młóci 

Za wsią na polu stoją złote kopy.
- 'elkiemi, drewnianemi w idłam i rzuca 
się płasko kręgiem  kłosy ze słomą. Na 
drewnaną raczkę, cos w rodzaju nieciii 
siada chłop i para wołów ciąga go w ko 
ło po zbożu, nim się nie w\ liioci. Nastęji 
me w idłami podrzuca się słomę na ster 
■ty. w iatr gra rolę wialni. Ostatnia c zyn ­
ność ło  arlowanie na dużych sitach 1 
gotowe zboże jedzie do wsi.

Wszędzie po wsiach ,gd\ wjechać, ko ­
b ie ty  uciekają z krzykiem , zakrywa ją " 
twarz, a dzieci gonią z wrzaskiem, r/u 
ca jąc  kamieniami. Dzieci są śmieszne. 
Brudne, jak nieboskic stworzenia, świr 
eą goiem i brzuszKami. a dziewczymki no 
sza na g łow ie  po siedem warkocz.yków 
związamycli czerw om  nj giiłgankiem Czy 
(a ta row ie  krymscy, osiedli w Anatolj;. 

czy Lazow ie , czy Kurdowie, lub Lurow ie  
Iranu, czy inne plemię, wszystkie kobiety 
mają ten zw ycza j siedmiu w arkoczy­
ków

Ihtzeni z dziećmi pędzi zawsze kilka 
(iłowych bryTanów. Porzucają  pieski wm 
je  prawdziwe angorskie kozy", wpadają

w hazard i potralią  goni-, parę kiiome 
trów z szybkością mołorii

W  miasteczkach Anatol ji i w Stambule 
spotkałam znów ten typ nędzarza pół- 
paralityka. po ł idjoty, tak częsty w Ausl- 
rji. Ty lko  w Uisłrji nad nimi się litują, 
a tu biją po g łow ie  nnodlew grubym k i ­
jem, -gdzie popadnie, a ten płacze jak 
małe dziecko.

Gdzieś w sercu Anałolji, właśnie w 
czasie .takiej sceny, spotkaliśmy Araba 
idącego pieszo z Belgradu do Ada na. Roz 
mawialiśmy (po wdosku i po  serbsku obu ­
stronnie zachwyceni tern spotkaniem. Mi 
ty chłopiec, ciężki musiał mieć kawale) 
chleba do zgry zienia, bo szedł pieszo, za 
rabiając pracą na życie. Na pożegnanie 
dał mi hakczysz —  dużą gruszkę. Była 
świetna.

\riim pi baliśmy się bezdro/.em n.t 
wschód, szło jakoś Posuwaliśmy się rów  
nomiernie, pchając co jakiś czas motor, 
lub zachowując przedziwnie rów now a­
gę na zrębach drogi, —  Jrzęsąc się na wy 
bojach i usuwając co większe kamienie.

Ale z chwńlą skrętu na południe, gdy 
wkroczyliśm y w  -dzikie, piękne i niodo 
stępne góry  Taurn-s, prawie żc dosłownie 
prz.cnicśliś-my na rękach maszynę. Bvh 
takie bloki białego marmuru, pięknie to 
wygląda w czarnym bazalcie skał. ale go 
dz.ina przechodzi i dw ie  zanim upada ja:

ze zmęczenia, przepcha się wmz. —  by 
za drugim i trzecim zakrętem zaczynać 
na nowo

B. S. A zdat egzaimn na osia, napraw 
dę dokonywał cudów zręczności w  g ó ­
rach, a potulny jak dziecko, gd y  sam nie 
m óg ł dae rady. Gdy już przebyliśmy 
step i góry i gdv Taurus ze sw o ją  żyw i o 
tową roślinnością (gdzie spplątane razem 
rosną platany, limby-, tuje, bukszpany, 
fig i w inogrona ljany i t. d.) i z czarnym, 
bazaltem i białym inatniurem skal był 
pozanami, gdy kw it ły  agawy na<l błębi 
tern morza, —  wiedzieliśmy, że koniec 
naszym trudom —  Syrja blhko.

W  Syi ji jest się znów w Europie, i to 
na zachodzie. Przeskok tas nagły i n ie ­
spodziewany (bo w  W arszaw ie  nie o 
•Syrii n ie  m ogliśm y się dowiedzieć), że 
wr p ierwszej chwili własnym oczom s ię  
nie w-ierzy

Szosa z bandami i asfalty Biała 
Aleksandrette —  to Niecą w  minjaturzr 
Prawdziw i, czaru jący jak zw yk le  Fran u 
zi. Arabowie w straszliwych ostrogach, 
nawet przy nocnych pantoflach W  ol 
brzymich kaskach kolon jalnych pikowa 
nych jak watowe k o lo r , .  W szędz ie  ba>- 
wTy i fezy. Rude, lub biult zawmje. Spod­
nie tureckie i arabskie szaty. Morze błę 
kitne —  Srótlziemne, W  dzień tipał w 
nocy ciepło.

(D  e. n.)
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K R O N I K A
DbIŚ : G abtjc la  Arch , Cyiyll#  

Jutr i Józefa O b i N M. P.

A tc h ^ ii *!oń c« —  godz. 5 ta. 30 

Z tc k i i l  h ł i t i  —  g tJ*. 5 m. 24

Prw pow -iedu ia  pogody do  w iry/ora lS .I I I  35 
v -S  I*IM ‘a:

W  da lszym  ciągu  pogoda słoneczna o za 
chm urzeniu  um iarkowaneni, w iększem  na pól 
•oory.

Po  nocnych p rzym rozkach  wc dnie znaczni 
ypzrost tem peratury, dochodzącej do -f- 13 C.

•Umiarkowane w ia try  z k ierunków  połudn io­
wych

ADM INISTRACYJNA
—  7 protokółów  za  potajem ny handel O rga 

na p o licy jn e  ipcfrządzily w  ciągu dnia wczorrrj- 
•szego 7 p ro tok ó łów  za upraw ian ie potajem nego 
handlu w n iedzie lę .

W szyscy  kupcy, p rzec iw ko  k tórym  sporzą­
dzoną p rotokóły , pociągn ięci zostaną do surow ej 
odpow iedzia lnośc i karnej

MIEJSKA
— P rzygo tow an ia  do finansow an ia  ukejl bu-

ztowia.uej. W k ró tce  odbędzie się p ierw sze p o ­
siedzen ie K om itetu  R ozbudow y, pośw ięcone ro z ­
patrzen iu  n ow o  w p ływ a ją rych  podań osób ub ie­
ga jących  się o pożyczk i na rem on ty , budowę 
dom ów  oraz skana lizow an ie sw ych  p jsesy j.

Naw iasem  należy zaznaczyć, że liczba osób 
w b iegających  sic o pożyczk i z dniem  każdym  
wzrasta, chociaż w ysokość asygnow anecb  w  ro ­
ku  b ieżącym  k red ytów  w  stosunku do roku n- 
fojegłego jest znaczn ie m niejsza.

Z  U N IW E R S Y T E T !'
—  I  W Y D Z IA Ł U  H U M A N IS TYC ZN E G O  U 

S B. W  term in ie z im ow ym  1931-35 r. ak. stąpień 
magistra f ilo z o fji uzyskali w zakresie nauk filo  
zo-fii znyeJi —  p. Jankowski Jan, w  za-kresie pe­
dagogiki —  p. Św ianiew iczów na M aryi, w  zakre­
sie filu iog ji polsk iej —  p. Czaplińska Ludw ika, w 
cakresie f ilo lo g ji n iem ieck ie j —  pp. Gelrudówna 
Bejia, Kac Josel, ro-bjaszówna Kejta, Ztlrojew* 
ska Zo fją , w  zakresie h istorji —  pp. Tupkówna 
Rachela, Synajówna Ewa.

M OŻNE
—  ttW zpk-czatn la Społeczna w W iln ie  r o z ­

poczęła  m asow e k ierow an ie  spraw  do  egzeku cji 
tych  płatn ików , k tórzy  zalegają z opłatą składek

ubezpieczeniowych. Pozatcm  Ubezpieez.ilnm Sp 
przyśpiesza w zględn ia wznaw ia postępowanie eg 
z.ekucyjsie w  stosunku do -płatników, k tórzy  w  
term inach nic plącą rat, uzyskanych na skutek 
rozterin inowań.

N ieza leżn ie od tego, p rzeciw ko  pracodawcom , 
k tórzy n ic  w-pinci-Li części składek, potrą-conych 
ubezpieczonym  przy w yp łac ie  wynagrodzenia 
Ubezpieczalnia Społeczna w ytoczy sprawy karne 
grożące karam i aresztu do 3 m iesięcy lu li gryw n ą 
do  3000 zł.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I S’l OWARZYSZE/S
—  Akadt-inja w Związku Ofic. przed w st,

spoez Dnia 19 h. m. o godz. 13 w  Zw iązku  O fic. 
w at. spocz. -odbędzie s ię tradycy jna akaderaja, 
pośw ięcona osobie dosto jn ego  Solen izanta

P o  aka-demji tradycy jny  koleżeńsk i obiad.
—  „C zu c ia  K a w a *  Federacji PZOO. 19 marca 

r. b. o  go  de. 19 w salonach reprezen tacy jnych  
Federacji p rzy  ul. O rzeszkow ej 11, odbędz ie  się 
zapoznaw cza „C zarna K a w a " Federac ji PZOO.

Zaproszen ia m ożna o trzym ać w Sekreta i-ja­
cie Znrzadti W o jew ód zk iego , p rzy  ul. O rzesz­
k ow e j Nr, U . od  godz. 18— 20.

—  ZA R ZĄ D  K O L A  W IL E  No K IEG O  ZOR. 
poda je  do w iadom ości swj ch członków , iż  w  
dniu Im ieniu P ierw szego Marszałka Polski Józe­
fa P iłsudsk iego 19 marca 1935 r. (w torek ) w  lo ­
kalu Zw iązkow ym  ul. OvzeszKOwej 11-a ni. 1 
punktualnie o godz. 18-ej odbędzie się Akadem  ja 
z następującym  program em :

Część I: Zagajen ie —  ko l. Prezes kpi. p. r. 
Obiezierski M ichał. Ilym n  N arodow y —  w  w y ­
konaniu ork iestry w o jskow ej. P rzem ów ien ie  oko 
łicznosciow e —  kot. por. rez. Fosła M ackiew icza 
Stanisława.

Część II :  D eklam acje —  w ykona kol. por. rez. 
W olsk i Tadeusz. Śpiew  —  w ykona p. Mączyńska 
Ma-rja Koncert na cytrze —  wykona p ro f. Jodko 
W iło ld . Śpiew  —  w ykona p. M iłkow ska Janina.

— (D Z IA ŁA LN O Ś Ć  K U L T U R A L N O  O S W I VTO- 
W A  Z. S. Na ostaitniem posiedzeniu Sekcji Ośiv. 
Kult. przy O ddziale  I  Zw iązku Strzeleckiego u- 
chw alono wznowić, popularne niedzielne poga­
danki i odczyty.

Dnia 24 marca urządza Sekcja w tejże Swie 
ilic y  uroczysty Poranek snówodu Im ien in  M ar­
szałka. Zag&jteuie w ygłos i dyr. Zerebecki, re fe ­
rat o J, P iłsudskim  w ypow ie  p ro f. W ó jc ick i, po­
nadto w  program ie w ystępy ork iestry I O ddzia­
łu, dek lam acja Strzelca Zalew skiego, pieśni strze­
leck ie odśpiewa chór oddziału, oraz śpiew y so

R F W Jft  | D z I Si
BALKON 25 qr. 
Program Nr X IV . W I E L K I  M A R S Z

Radosny poemat rew jowy —  pełen patriotycznego sentymentu i niefrasobliwe*o humoru iołnier- 
•kiego w  2*ch cz, 20 obrazach z udziałem nowozaangsżowaneyo piosenkarza LGOflB LcnsR lBgO  
oraz pożegnanie występujących Że ]fT )6w n y a D &rSkłcgO  i J a k S Z t lS I. —  Szczegóły w afiszach 

Codziennie 2 praedst. o g. 5.30 i 8-ej. W  niedzielę i lw ięta 3 przedstaw.: o g. 4, 6.30 i 9*ej.

B A L  w S A V 0 Y ’ iiWielka preriljera. Atrakcyjny
* " ^  ™ ^ ^ |  film ictonu —  fascynujący ty* 

siącem blasków i meiodyj ’p. t 
M  i -  k . Pawia ABRAHAMA. W  roli głównej nieporównana p-imadonna śpiewaczka i tancerka 
ulubienica C  I  T  T  A  A l  D  A  D  Najpiękniejsze aobiety W iednia.
W e d n ia  U l i  I M  M  K. ■ M  1%. N .d  program: Atrakcja kolorowa i in.

eons, jedyna 

i niezastąpiona 

gwiazda gwiazd Greta G A R B 0
M a l o w a n a  z a s ł o n aar najnow*zem arcydziele pro­

dukcji 1935 r„ które stało się
największym jej triumfem p. t. . . . .  . . , . ,
W ielk i egzotyczny film na tle dzikich i malowniczych krajonrazow malaiskich.

Jutro wielka premjera w  kit > C A S I N 0
M  m  KR I* Każdy z a c h w y c o n y  j e . t  o g l ą d a ją c  p o t ę ż n y  f iun c zyn u  i w a lk i  o  n ie r  f e g ł o ś ć

Sztandar V olnnści
{IM S  — 1935 r.) —  N ad  program: Fragmenty z Żyda Marszałka JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

A P O L L O  | Dzl* osta­
tni dzień B E L L A D O N N A według

rozgłośnej
powieści

w«e'nuify C O N R A D  V E I D T  i N a r y  E ! l i s .
W K R Ó T C E  film nad filmy „Człowiek dwńctl *w l«t6w “, potężniejszy . c ie .aw .zy  ot. Eskim ^'

o m i h o i  r  -  M o r d  w T f i n l d a d
Atrakcyjny film niesamowity ■  ■  W  ■  W  ”  ■  ■  ■  ■  ■  ■

W  xol. gŁ, Hlgel Bruce, Heather Angei i Vlct0r Jory. Fascynująca epopea niezwykłych w y ­
darz iń  1 zagadek. N ad  program: A K T IM L J A . Początek .ean .óy  o godz. 4 —6— 8— 10

O G N I S K O  I D Z I Ś Mankiewiczówna, Dymsza, Walter, S eMski

Parada re ze rw is tó w

bnve a rtys tów  opcrow jw h , v końcu inscenizacja 
jtieśni Ieg jonow ych  pod kier. Białubrzeskicgo.

l>n. 7 IV  b. r. w ygłosi p ro f. Sobolewski odczy t
0 początkach organ izacji w o jskow ośc i polskiej. 
Dnia 14 kwietnia odbędzie się odczi t p. Janków 
-k iego na temat: „C zy  starożytn i m n iej um ieli -’ d 
nas‘ ‘ ?

W stęp  na Akauemje jako  też na oaczi-ty bez­
płatny tak dla sLrzolców, juk i dla public/znoś-i.

K P R A W Y  A K A D E M IC K IE
—  Komendu Akademickiego Oddziału Zwiąż 

kn Strzeleckiego w W iln ie komunikuje, że sie­
dziba oddzia łu  została p rzen ies iona  do now ego 
-okalu, przy lit, M łyn ow ej 2 ni. 47.

Jednocześnie pow iadam iam y, i i  w dniu 19-go 
na strzeln icy ni. k. P iórom on t 32 (siad jon  spoi 
tow y ) odbedzie  się strzelanie na odznakę strze 
Jecką p. t. ,,10 S trza łów  Ku C hw ał-e 'O jczyzny ' . 
Broń i am un icja do nabycia na m iejscu. 
Itlww-SZf.St'-

Na wileńskim bruku
JEDNE BABY DRUGIEj BABIE.

W czora j w ieczorem  do polic ji zgłosiła się 
mieszkanka wsi Pellmele, gminy mickuńskicj 
Teofilo, Dutko i zameldowała:

Gdy wracah, z W ilna do rodzim ej wioski, 
zestala napadnięta w  lesic przez dw ie kobiety—  
Marję Cboinską i je j córkę, które obrzuciły ją 
kamieniami i groziły  zamordowaniem.

Powodem  liapasc-i i  pogrożek było powzięte 
przez nie j-rzypusi.ezeiiile, że ztlenuncjowaio. ona 
Ich przed policją, iż trudnią się potajemnem 
poradnictwem. Policja, jak się okazuje. Istotnie 
przed kilku dniami w ykryła  w  ich mieszkaniu 
gorzelnię. j

Zameldowanie Durkowej zaprotokółowano. 
Jak ustalono napan miał miejsce tuż pod W il­
nem na t. zw. Rowach Sapieżyńshlcb. (e)

W E T  ZA W ET.
Trzy ul. W ilkom lersLiej 48 m iał wczoraj 

miejsce następujący wypadek:
Do zamieszkałej pod tym adresem Mnrji K o r ­

saków ej zgłosił się je j mąż, z  który.n ży je  w 
.epanteji, celem zabrania jakichś rzeczy. K or­
ytkow a zareagowała dość energicznie uderzyw ­
szy męża siekierą po głowic.

Korsak udał się do ainbulatorjum pogo­
tow ia ratunkowego, gdzie udzielono mu pierw 
szej pomocy. Rana okązała się niegroźną. W ra 
rająe z  pogotowia spotkał on swego przyjaciela
1 w  jego towarzystwie udał się powtórnie do 
mieszkania żony. gdzie ^rewanżowa* się, zadając 
je j również cios siekierą.

Korsakowej pierwszej pomocy udzielono w 
ambulatorjuin pogotowia ratunkowego. (e)

Teatr f m uzyka
TEATR  M IE JS K I PO H U LA N K A .

-  Dziś, w  p jn iedzrątek  <łn. 18 b. m. o god_ 
8 w iecz. „M ec z  małżeński** —  doskm ała , lekka 
kom ed ja  w iedeńska w  3-eh aktach, posiadająca 
dużo hum oru i ob fitu jąca  w  szereg przezanaw  
nych sytuacyj W  rolach g łów nych  H. Skrzyd- 
Iłw.ska, N. Am tryczów n.., w .  Ścitior (zarazem  
reżyser sztuki) i W . Zastrzeżyński. iD-t-koracje—  
V\". M akojn ika. Ceny pro))agandow-ę

—  Jutro, w e w torek  dn 19 b. m. o  g. 8 w 
„Ś luby Pan ieńsk ie".

—  Najbliższa premjera na Ponułanee. W  śro­
dę dn. 20 b. ni. T ea tr  M iejsk i w ystępu je  i  re w e ­
lacyjną p rem jerą , k lasycznej ju ż  dziś i fc n u l,  
kom. .Moralność Pan i Dulsk i-ej" - -  G. Z a pół 
sk ic j. R eżyser J. Bonecki poda je  ją W iln u  w  
zupełn ienow ej in scen izac ji i opracow aniu . R olę  
DuJskiej gra  I. Jasiiiska-Detkowska, Zbyszka—  
W . Sribor. W zn ow ien ie  tej Tik '.miertc-lm: j k o ­
m ed ii budzi zrozum  i ai.- za in teresow an ie  wśród 
publ icznoś c i w ił eii ęk i e j .

—  1-szy M ięd zyn arodow y Konhnrs Skrzyp  
ków  im. II. \A ienlnwskiego. W  czw artek  dnią 
21 marca o godz. 8 w iecz. odb--dzic się w  T ea trze  
na Pohu lance koncert Lau reatów  I-g o  M iędzy- 
na-iodowego- Konkursu S krzypków  im. H. W ie- 
niayyskiego. K oncert zapow iada .się na p raw dzi­
wą sensację w  śyviecie m uzycznym .

TEATR  M U Z Y C ZN Y  „LU TN IA*
— „B a i w  S ayo y " p o  eeitacu propagam iuwycn

D ziś o godz. 8.15 w . ukaże s-ię raz jeszcze cie-- 
sząca się w ie lk iem  powmlzenican, pełna humor li 
1 w e rw y  m elodyjna łp. Abraham a „B a ’ w  Sa- 

,w o y “ . W  rolach  głów nych  J. K u lczycka  i K 
Dem bowski na cze le  ca łego  zespołu artystyc? 
nego. Ceny p ropagandow e od 25 gr.

—  W to rk o w e  przedstaw ien ie po cenach n a j­
n iższych . P ragnąc udostępnić najszerszym  m a­
som spędzenie ju trze js zego  dnia w  teatrze w y­
sław ioną zostanie w  „L u tn i"  barw na op. A b ra  
harna „W ik lo r ja  i Jej J lu za r" po cenach n a jn iż  
szych. W  dniu ju trze jszym  obo w ią zy  w ar będą 
ceny specja lne: parter 1.50 i 1.00, na am fitea tr 
zaś od  75 gr. do 25 gr.

—  N a jb liższa  p rem jerii w „L u łn l“ . W  nad 
chodzący piątek u jrzym y przep iękny u tw ór mu 
zyczmy Ze llera  „S ztyga r". Będzie to  jeth iocześnte 
uroczyste p rzedstaw ien ie ' ku uczczeniu XV-Iet- 
n ie j pracy scen icznej K azim ierza  D em bow skie­
go. Pozosta łe  b ile ty  nabyw ać m ożna codziennk 
od 11— 9 w . bez przerw y .

Siina flota powietrzna 
najlepsza obrona sranie

i

w p o ls k ie j  k o m e d i i  
y o j t k o w e j

N A D  P R O G R A M  : DObATKI DŹW IĘKOW E. P o c z ą t e k  u  M Ó W  e o d z. o  g o d z .  4 -ej p o  pa ł .

CHCESZ
ZAOFIAROWAĆ

L U B

O T R Z Y M A Ć

P R A C Ę
Z G Ł O Ś  SIĘ D O  A D M IN IST R A C J I

KURIERA WILEŃSKIEGO
Administracja p rz y .m u ii  ogłoszenia 
—  na waiunaach najdogodniejszych —

U D Z IE L

L E K C Y J  M U Z Y K I
NA G ITA R ZE  I  M A N D O L IN IE .

O rgan izu ją  o rk ies try  ludow e i dęte. —  P iszę  
szkoły, album y, partiiu ry  o rk iestrow e. Ydres: 
loka l ekspedycji „K u r je ra  VVil.‘ ‘, ul. b iskup ia 
4— 33, od  godz. U  do  ló . Kapeim . L .  Klewakin.

P r z e t a r g
G arnizonow a K om isja  Żyw nościow a N ow a—  

W ile jk a  zawiadam ia, że w  dniu 29 maTca 1935 
roku, o  godzin ie  10-ej, odbędzie sic w  kw aterm i­
strzostw ie 19 p. a. 1. w  N ow e j W ile jce , przetarg 
na dostawę artyku łów  żyw nościow ych  i paszy 
d la  garnizonu N ow a  W ile jk a  i Po-dbrodzie, na 
czas od dnia 1-go kw ietn ia do 30-go czerwca 
1935 roku.

B liższych in fo rm acy j udzieli o fice r żyw noś­
c iow y  19 p. a. I. w  N o w e j W ile jce , codzienn ie od 
godziny 10-ej do  12-ej. Tam że  m ożna nabywać 
druki o fertow e. >

Skadanie o fert do dnia 29 marca 1935 roku 
do godziny  9.30 w  kwaterm istrzostw ie 19 p. a. I

W ad  jum w w ysokości 5 proc. od o fe r owa- 
nych cen dostawy, należy wpłacać do kasy K w a 
łerm istrzostw a 19 p. a. I.

K om isja  zastrzega sobie p raw o wyboru o feren  
lów , chociażby ceny by ły  niższe.

PRZEWODNICZĄCY GARN. KOM. ŻYWN 
Nowo Wilejka.

D YPLO M O W ANA, r u t y n o w a n a  n a u c z y  
ClC l.K A  GIMNAZJUM udzie la  lek cy j i koneipe- 
ty cy j z jęz . n iem ieck iego francusk iego  i rosy j­
s k ie g o —  Na m iejscu  student U. S. B. udzielą, 
lokcy i i  k o rep etvcy j w  -zakresie gim nazjum  ze  
wszystk ich  p rzedm iotów . Spec. m atem atyka i  
fizyka . —  [D ow iedzieć się od  5— 8, W . Pohulanką.

Nr. 23, m. 14.

Kto chce wiainoać mieszkanie
(2— 3 — 4 pokoje * kuchnią) w  nowoczem jm  
nowym domu w  centrum m iiatt ze *>*zel- 
kiemi wygodam i (centralne ogrzewanie, gaz. 
woda, telef , światło, winda). W oine od v. azel- 
kich podi tkow w liągu 15 lat.. Koszt budowy  
mieszkania może być uregulowa. y nie tvlko 

gotówką lecz i maierjałem budowlanym, 
Oferty proszą nadsyłać do Admisrr. „Kurjera 
W ileńskiego" ul. Biskupia 4, pod „inżynier*

DOKTÓR

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szplt Sawicz 

Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece

W  leńtska 54, j I-1865
Przyjm. od g, 5 —  7 w.

DOKTÓR

Ginsberg
Choroby (korne, wene­
ryczne i moczopłciowe
Wileńska 3. teł, S-61
Przyim. od 8—1 i 4—8

A K C S Z E R U A

Hi. UMK
Przyimuje o 3 9 —  7 
ul. j lasifiskitgo 5*2?
róg Ofiarnej (obok Sądu

P L A C
D O  S P R Z E D A N IA  

na Pośpieszne przy ul 
P ąknej 9. Dowiedzieć 
tią w admin. „Kur)ers 

W ił." od godz 9— 3

Ładny pokój
od 1 kwietni* dla >o~ 

lidnego lokatora* 
W szelkie wygody.

Bakszta 7— 23

Sprzedam
i000 dachówek u ży w a ­
nych, ai. Dzielna 40— I 
Dow . w  godz. 5-̂ —6 pp.

M Ł O D A
inteligentna panna po­
szukuje pracy ekspe­
dientki lub do dzieci. 
Oferty łaskawe proszą 
kierować do „Kurgere 

W iL " pod „Praca"

Maszynistka
P O S ZU K U JE  P O S A D Y
jak również może by6  
angażowana do biura no 
terminową pracę, wyko­
nuję różne prace w  do­
mu po b. nickich cenach; 
Łaakawe oferty do adm* 
.Kurjera W ileńskiego* 

pod .Maszynistka*
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